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tym swoim żądaniom wszelkiej cechy przy­
musowej, jakij im nadał Zachód. Austrya 
zyskałaby tę. drogij przeważny także wpływ  
moralny we W łoszech bronięc z jednej stro­
ny niepodległości państw włoskich, z drugiej 
przemawiając za reformami. C ała może tru­
dność zależy w tej chwili na formach. Bie­
g łość dyplomatyczna wynajdzie najstoso­
wniejsze do załatwienia tej sprawy. W szy ­
stko to jednak cośmy dotęd powiedzieli, opie­
ra się na tem przypuszczeniu, że paryski 
korespondent wzmiankowanego powyżej dzien­
nika powiedział prawdę; jeźli to jego do-

s U  która jui ud tak dawna czeka m k »  T *  7  T *  neal’",i , ,*skilSi, .J m , . . . . . s sz ła  tvlko chwilowa stagnacya, pozorna na-
w, p ły n n a  * Talonu sto, jesacae na miej- - dla caytnlników, któray telesrafem
scu. Czy przeto kroi Ferdynand ustąpił? . ...

Kraków 4 października.
J o u rn a l drezdeński zamieszcza z Paryża 

doniesienie, że rzęd francuski inaczej teraz 
zapatruje się na sprawę neapolitańskę. Po­
danie tego dziennika nie jest obojętne, wia­
doma bowiem jego półurzędowa cecha, a p. 
Seebach poseł saski w Paryżu przez wpły­
wy swoje dawniejsze mógł wiele wiedzieć. 
Nie chcemy przez to utrzymywać, aby pan 
Seebach był korespondentem tego dziennika, 
zawsze jednak wiadomość korespondenta pa­
ryskiego zasługuje na uwagę. Zgadza się 

też z tę okolicznością, !JLo n a iż flota francu-

Czy przeto król Ferdynand ustępił 
trudno temu uwierzyć baczęc na całe jego 
dotychczasowe postępowanie, na bezskutecz­
ność misyi bar. Hubnera, na uzbrajanie a 
przynajmniej zapisywanie w szeregi Iazza- 
ronów, gotowych rzucić się na mieszkańców 
stolicy w razie gdyby im przyszło na mys 
demonstracyę flot zachodnich wzięsc za a 
sło  powstania. Jeżeli przeto kroi n.eustęp.ł, 
ustąpiły państwa zachodnie. Czy okolmk ks. 
Gorc/.akowa w płynęł na tę zmianę, a cho­
ciażby tylko zwłokę? Okólnik ten przykre 
sprawił na Zachodzie wrażenie jak to z 
dzienników półurzędowych przekonać się mo­
żna a zatem' na załatwienie sprawy nie 
wpłynęł. Jest on zresztę więcej zasadniczy 
niż chwilowy, a wzmianka w nim o Neapo­
lu i Grecyi raczej jako przykład niż jako 
zastosowanie uważać się daje. Przedstawie­
nia Austryi w Paryżu i Londynie musiały 
przeto nie być bez skutku, a lubo bar. Hu­
bner nie jest w tej chwili na swojej posa­
dzie wszelako rzecz ta mogła była isć dro­
gą poselstwa francuskiego w Wiedniu. Po­
wszechnie utrzymuję, że Podstaw ienia te 
poszły nietylko z Wiednia, ale \zB er lm a . 
W  obec zatem sprawy neapolitanskiej sta­
nęłyby mocarstwa europejskie w dawnem 
swojem przed wojnę wschodnię ugrupowa 
niu: po jednej stronie Francya i Anglia, P' 
drugiej Austrya, Prusy i Rosya. Takie ugru­
powanie zniweczyłoby wszystkie dotyc cz 
sowe prace cesarza Napoleona, i sędziwy^ 
że gotów on dać pokój Neapolowi, byleby 
temu ugrupowaniu dawnej nie przywrócić si­
ły . Swoję drogę rzęd austryacki starać się 
zapewne nie zaniedba, aby wyjednać w Nea­
polu pewne zmiany, lecz dopiero po odjęciu

otrzymuję wiadomości o wiele uprzedzajęce 
zwykły bieg zdarzeń.

#  o r e t p o i t M C j a  C i m i l

i * » r y *  30 września.
L*** Nie mogąc w całej sw ej obszerności przesłać 

wam mowv, jaką miał ksiądz Lacordaire przy rozdaniu 
nagród w kolligium Sorróre, poprzestaję na kilku z niej 
wyjątkach. Jest to chwila otwarcia szkół waszych, a 
słowa wymownego kaznodziei, jeśli opatrznym trafem 
poznane będą od nauczycieli i uczniów, mogą być dla 
nich nieocenionym skarbem. „Każden sztukmistrz mi­
łuje swe dzieło, ma w niem upodobanie, przywięzuje 
się do niego, bo ono staje się cząstką jego żywota; 
a jeżeli on > zamiast być posągiem lub świątynią, przed­
stawia mu du^zę, natenczas wielkość przedmiotu bar­
dziej go wzrusza i podnosi, bo z większą wiarą w ży­
cie swojego dzieła, niż ją  miał Pygmalion przed mar­
murem swej statuy, uwielbia w niem pod formą stwo 
rzoną, samąż piękność boską. Od wieków uprawa dusz 
była szczytem zatrudnień, upodobaniem mędrców; ale 
od czasu," kiedy Bóg stawszy się człowiekiem, sam je 
przyszedł uprawiać; odkąd przedwieczny sztukmistrz 
u u a-a ł sig uród nas, a dusze nasze stałv  nip ro lą, któ­
rą on zasiewa, staranie o nich przerodziło sie w mi­
łość przewyższającą inne, w ojcowstwo nie znające ró­
wnego sobie spółzawodnika. Mistrz nie jest juz mi­
strzem, jeno ojcem; mędrzec przestaje nim być, bo zo­
stał kapłanem. Jakież nadprzyrodzone namaszczenie u- 
święciło przyrodzoną skłonność i wychowanie dusz, 
zamiast być tylko ich upraw ą, jest w istocie cząstką 
tąj czci, jaka od nas należy się Bogu.“ Dalej mówi 

obowiązkach nauczycieli, których powinnością jest

lekceważący karność, bez miłości dla nauczycieli swoich, 
uważający szkołę za więzienie, którego do współubie- 
gania się nie zachęci ani własna godność, ani nadzieja 
roskoszy, jaką przynieść może rodzinie, któremu postęp 
spółtowarzyszy równie jest obojętny jak  i jego własny, 
a chwile nauki, sam czas nawet, ciężarem pod którym 
się uginać m usi, nie myślący o Bogu, ojczyźnie i przy­
szłości; taki, wierzajcie m i, choćby w nim był zaród 
najrzadszego talentu, zwiędnieje bez chw ały; —  nie dla 
niego wielkie zwycięstwa, bo on niezdolny do cnoty. 
Praca jest początkiem wszelkiego dobra. Przez nią doj­
rzewa myśl w pączku zamknięta; ona codziennie wyo- 
rywa brózdy, w które idąca w ślad za nią natura, rzu­
ca ziarna prawdy, i tego co jest wielkiem i pięknem. 
Jest w nas złożony przymiot wszelkich idei, ale te nie 
obleką się w rzeczywistość, bez pomocy twórczej ręki 
refleksyj—  ona to "rozwielmoźa umysł, zapala wyobra­
źnię, kształci gust, wygładza język , a jednocześnie i 
samo ciało w tern ćwiczeniu cierpliwej karności, traci 
pierwiastkową chropowatość i nieforemność. Czoło przy­
biera pełniejsze rozmiary, by pod szlachetną budową 
pomieścić mogło rozwijającą się intelligencyę; prawy i 
czysty płomień myśli, a  nie namiętności zapala oko; 
wargi dotąd nieruchome pod wpływem bezwłady, albo 
ściśnione przez obojętność, uczą się poruszać, uśmie­
chać, podobać; policzki barwiąc się rumieńcem skro­
mności —-  i nareszcie cała głowa przybiera wyraz łą­
czący w sobie wdzięk i siłę, życie i słodycz, wielkość 
i czułość, obraz okazały duszy, która sama jest obra­
zem Boga.‘ Może kiedyś mowa ta księdza Lacordaira 
wydrukowaną będzie, a wtenczas, radziłbym jej tłuma­
czenie polskie, ofiarować jako nagrodę uczącym się po 
szkołach, —  Duchowieństwo francuskie piękny stawia 
przykład we wszelakim zawodzie poświęceń. Kiedy je­
dni trudnią się wychowaniem młodzieży, inni rozkrze- 
wiając światło wiary w bałwochwalczych krajach, mę­
czeńską otrzymują koronę. Dnia 29  lutego w prowin- 
cyi chińskiej Kuan-li, misyonarz francuski ksiądz Chap- 
delaine, zaledwie od dwóch lat pracujący dla kościoła 
Chrystusowego, z rozkazu mandaryna został ścięty. Ja ­
kiś chrześcianin uniósł głowę męczennika, a ciało za­
wieszane na gałęzi, stało się pastwą dla pospólstwa —  
barbarzyńcy wydarte serce i wątrobę pożarli. Ksiądz 
Arnal donoszący o tym wypadku dodaje, że jednocze­
śnie umęczeni zostali neofita imieniem "Vawrzyniec i 
Agnieszka 2 3  lat m ająca dziewczyna.

Mamy w Paryżu instytucye w ychowania rozmaitych 
zakonów i zasad. Jedną z najnowszych jest zakład 
sióstr śgo Józefa pod inwokacyą M atki B o sk ić j sz tu k  
p ięknych , trudniący się wychowaniem jedynie córek 
artystów. Pierwszą wszakże uczennicą tego zakładu 
jest Słowianka. Rodzice jej przvbyli do Francyi w 1853 
r. odbywszy kąpiele w Trouville, ojciec dla interesów 
musiał wrócić na Kaukaz i zostawić żonę w ciąży będącą. 

I Powiła szczęśliwie córkę 16 sierpnia, a w parę mie-przygotowane pole od samego Stwórcy urabiać, krze- r
wiąc zasiane na niem ziarna w iary  otwierającej pojęcie j sięcy otrzymała wiadomość o śmierci męża na cholerę, 
niewidomego św iata, nadziei wzmacniającej serce w i- : Powierza dziecię staraniom lekarza, udąje się do Kon- 
dokiem w dali zasłużonego szczęścia i na ostatek m i - 1 stantynopola w chwili rozpoczęcia wojny z Rosyą. 0 -
ło ic i, która dotykalnie czyni nam widomem Boga śród 
mroźnych cieniów doczesnego życia. Najpiękniejszy u- 
stęp im wy księdza Lacordaire tłumaczy wpływ pracy 
na rozwinięcie umysłu i ciała: „Praca jest koniecznym 
warunkiem umysłowego rozwoju, ale jeżeli jąj towarzy­
szką nie jest cnota, stąje się nadaremną, 11

kręt na którym płynęła zawinął do Synopy i tam z ca­
łą flotą zgorzał. Od tej chwili żadnej wieści o niej. 
Lekarz nie wiedząc co począć z dziecięciem, na począ­
tku tego roku oddaje go opiece umierającej już prawie 
siostry Rozalii, znanej w Paryżu jako opiekunki wszy- 

Młodzieniec i stkich sierót, a ta przyzwawszy do siebie przełożoną

sióstr śgo Józefa włożyła na nią obowiązek matki dla 
trzyletniej E lżbiety G ....

Od rzeczy poważnych przejdźmy do ulotnych nowin. 
Był niedawno wieczór u pani laddei Włoszki bogatej. 
Zaproszony nań Regazz°ni magnetyzer, przyprowadził 
z sobą trzy dziewczyny i młodego chłopczyka, na któ­
rych robił doświadczenia paraliżowania i bezwładnienia 
różnych części ciała. Kiedy całe grono tak namagnety- 
zowane zostało nieruchomie, muzyka zagrała modlitwę 
Mojżesza i wnet wszyscy czworo wrocm o życia i 
poczęli tworzyć gruppy trudniąjsze od statuy Laokoona. 
Muzyka zmieniona, grąją marsz z Normy, rwą się o 
b ju , oko pała ogniem zemsty, ale wola magne yzera 
zatrzymuje ich w pędzie, obala na ziemię N ą j^ m i-  
wszy skutek sprawił kwiat namagnetyzowany. P er^ sza 
co go powąchała wpadła w extazyą, druga płakała, 
trzecia się śmiała, a chłopiec skakał. N a j s t a r s z a  z dzie­
wcząt Agnieszka improwizowała wiersze, których osta­
tnia strof r a :

Si le plaisir est une rose 
L’esperance en est le bouton.

Chłopiec na dwóch krzesłach od siebie oddalonych, 
wspierał się na poręczach piętami i końcem głowy i 
w takiej pozycyi mógł pozostać tak długo jak  się po­
dobało p. Ragazzoni. Wola magnetyzera może nakazać 
uczucia jakiejbądź namiętności: np. kradziezv, j  dzie­
wczynka szuka tysiąca sposobów, żeby zręcznie wyjąć 
jednemu z przytomnych zegarek, innej każe się kochać 
i gdy los wskazał kto ma być przedmiotem jćj miło­
ści, biedna uiewolnica nagannćj zabawy przechodzi przez 
wszystkie szały najgwałtowniejszego uczucia. Jeśli ta ­
kie tylko ma być zastosowanie tajemnej siły w nas 
będącej, jeśli nauka magnetyczna od czasu Mezmera do 
takiego tylko przyszła wypadku, to wyznaję, że niepo- 
winniśmy być nader dumni z jąj odkrycia. Wolę ma­
chinę do szycia Singera, która ostatecznie dowiodła 
wartości swojąj, bo oszczędza czas i pracę ludzką. 
Ministeryum wojny przyjęło ją  dla wojska.

Amerykanie mają parowe prasy drukarskie o 8miu 
walcach, mogą odbić na godzinę 20 ,000  egzempla­
rzy, ale tego niedość, trzeba jeszcze czasu na wysu­
szenie i wygładzenie papieru. Otóż jeden mechanik 
w Lyonie wynalazł sposób zastosowania do istnieją­
cych pras dwóch walców stalowych wewnątrz próżnych, 
ngnanych parą, które same porywają z odhicia wycho­
dzące arkusze, su szą  je  i sa tynu ją .

W Abbeyville (w  Anglii) w ogrodzie p. Maunesell 
próbowano sadzić ziemniaki kładąc w nie nasiona bo­
bu i grochu. W szystko wybornie się udało jak donosi 
Morning-Chronicle, a zasadzone cztery ziemniaki zro­
dziły 25, 29, 30  i 58 sztuk. W ogrodzie Grenoble 
zasadzono w r. 1847 drzewo woskowe Mysica ceri- 
fera  i w tym roku dało ono owoc wielkości ziarna 
pieprzowego, nie wielki jest plon wosku, ale własność, 
tego krzewu aromatyczna, niszczy wyziewy wilgotne i 
przy domach wiąjskich oczyszcza powjetrze z miazm 
wszelkich, a kto nie powiada sobie jak  w Marino Fa- 
liero:

Mes jours je  les dćpense au basard, sans compter
Qu’en faire? on en a tant.... 

niech czy ta: U hygiine ou 1’arl de conserver la sanfć. 
par de Dr. Beaugrand  sumiennie zebrane rady.

Do nowszych ksiąg należą: Journal hist, et aneed. 
du Rógne de Louis XV par Barbier avocat au pane-

CStóĆ LKKRlCSO-jUtnmcISA.

C E D R O W Y  O S T R Ó G .

(Ciąg dalszy.)
Na widok tych ludzi tak przewodnicy, jak trzej my­

śliwi wydali wesoły okrzyk; ogień niedawno naniecony 
1 już przygasły, na now o buchnął i łomieniem; jedni roz­
bieg1' się po drzewo, inni po wodę, a drudzy zawiesin 
ogromny kocioł nad ogniskiem. Czoła niedawno po­
chmurne wyjaśniły s ię , z o-.zów tryskała radość, usta 
zanosiły t,i„ (j!j Miliechu. W idać, że coś nadzwyczaj­
nego zaszło , że nawet dzicy zbudzeni zostali ze zwy­
kłej SY- ej otrętwiałości; i nie dziw, b o  p e w n o ś ć  obiadu
liczy się w przekrnaniu dzikich na równi ze zwycięs­
twem. Takie uczucie jak głód przygłusza w nich wszel­
kie inne i tylko jedno jest w stanie dodać odwagi i 
rozruszać dzikiego; krzyk potrzeby zabija w nim każ­
de inne uczucie, wszelkie namiejętności mają dla niego 
podrzędna tylko wartość; pożywienie bowiem jest tą 
osią, około ktorćj obracają się wszystkie jego myśli i czy­
ny-, cały świat stworzony wydaje mu się tylko wielką 
spiżarnią, u której wnijścia nieustannie przesuwa się 
szpetny szkielet głodu. Hrabia i Henryka skorzystali 
z żarłootwa swoich przewodników, ażeby Piotra na bok 
odciągnąć i o p o w ie d z ie ć  mu wszystkie zdarzenia, kto* 
re ich zmusiły pod przytranśm nazwiskiem uchodzić
w te strony. . ,,

Historya tej czułćj pary niedługa. Ludwik synowiec 
dumnego stryja jednego z pierwszych dygnitarzy ko-
ronnvch nnznał się był i zakochał w Henryce, córce . .  _. . — ----------- --  - . . .  r0.
pewnego kontrabandzisty, który od wielu lat przepadł-1pomuc jeśliby jąj potrzebował, z tern wszystkićm

szy jak kamień w wodę, tylko tyle majątku “ s^ w ił
żonie ile je j  w y s ta r c z a ło  do n a js k ro m n ie js z e g o  ut y m -
nia życia. Miłość Henryka i Ludwiki zawiązan# w _oar-
dzo młodych latach rosła z każdym dn-em w
namiętność. Ani on bez niej, ani ona bez megi zyc
nie mogli. Nieuszło to bacznemu oku stryja; z ta r
gwałtów nem uczuciem nie ty ło  co żartować,
obawiając się aby jego ambitne widoki n iepom m  •
nieszczęśliwy romans, wysłał swego syn0ViL’a mtt •"
fleur gdzie wyrobił na niego areszt; dziewczy e ■ ,
której matka była pod tę porę um arła, Mi_
zaufanej klucznicy w jednym ze swoich zam k o  •
mo takich dramatycznych przeszkód udało s"J P . '
Ludwikowi mającemu w czasie uwięzienia znacz y
niądze w kieszeni, za pomocą tój sumy wyba . . ,
bie i Henrykę, która lubo długo wahała się h
do planów kochanka, jednakowoż p rz e k o n a  '
że lepićj było być razem , jak siedzieć w zBl aipi (in , . . _ ak t()d

.  ----------- ..._ r _J nazwismeiii ynU‘ —
phe kapitana piechoty, wziąwszy ślub z Henryką,_ nm r_

0 icp.cj oyto być razem , ja r  sieoziec w , 
niewiedzieć o sobie. Tak tedy oboje puścili m

Hawru, gdzie Ludwik pod nazwiskiem p a n a  de , 
che kapitana pjechoty, wziąwszy ślub z Henry) 
z nią na okręt i puścił się do Kanady, dokąd bez p 
padku przybyli. .

Lud >ik miał wiele powodów do schroniema się 
strony. Nie tylko bowiem niezmierny obszar tego'
1 bliskość angielskich posiadłości mogły go od P 
dowan zawziętego stryja zasłonić, ale n8 i j e. 
dziewaj 8ję znaje^  w mieszkającym tam krewny 
boszki swej matki wice-hrabi D’Ormeuil, który
w s k u te k  n ie ró w n y c h  związków wyniósł się do  iv 
dy, obrońcę tak p o trz e b n e g o  w tćm śliskiem po lo  • 
Nie omyliła go nadzieja. Wice-hrabia D’O rm euil p y 
ją ł go Jak krewnego z otwartemi rękami i ob ieca

bił go uważnym , iż dłuższy jego pobyt w Quebeku 
mógłby go narazić na tysiące różnych niebezpieczeństw 
nie tylko bowiem przybycie dwudziestodwuletniego ofi­
cera, który się zjawił bez żadnych rekomendacyj, bez 
żadnego celu i w towarzystwie kobiety tak uderzającćj 
piękności, mogłoby ściągnąć na siebie ogólną uwagę, 
ale jeszcze każdy okręt z Francyi przybywąjący rodził­
by obaw ę, że wyląduje kto ze znajomych, coby całą 
jego tajemnicę zdradził. Aby uniknąć tego niebezpieczeń­
stwa pozostawała jedna droga: oddalić się w najodle­
glejszy zakąt kolonii i przyjąć tam jaki urząd, któryby 
go od wszelkich niemiłych spotkań zasłaniał; takim wła­
śnie oddalonym zakątkiem był Cedrowy O stróg, gdyż 
właśnie wice-hrabia miał sobie polecone obsadzić miej­
sce komendanta tój forteczki.

Ludwik lękający się nąjbardziój tego, aby go niepo- 
snano i nierozłączono z Henryką, skwapliwie skłonił się 
do przyjęcia tój posady, w skutek czego wice-hrabia 
wręczył mu uwierzytelniające papiery. Równocześnie 
dowiedział się o tćm , że oficer, po którym ma zająć 
miejsce, a który na wyższy stopień został posunięty, 
był niąjaki kawaler de Roselles również jego powino­
waty, którego znal niegdyś i mógł być pewnym, że 
go niezdradzi.

W takim składzie przyjaznych okoliczności, młoda 
para puściła się w dalszą podróż ochoczo i wesoło, bo 
byli młodzi i szczęśliwi. Nietroszcząc się o otaczające 
ich niebezpieczeństwa, a miłością swoją pokrzepiając 
ducha, przebyli góry i jeziora, stepy i lasy, nieezując u- 
trudzenia i niekłopocąc się o ciemną przyszłość. 

Przygód t  z młodą dziewczyną z pokolenia Andastów,

żując swemu wybawcy nieme i pokorne uwielbienie, 
lecz w końcu nagle gdzieś się podziała, że nikt nie- 
wiedzial dla czego ich porzuciła, i w którą udała się 
stronę.

Stary myśliwy wysłuchał spokojnie i z uwagą tego 
opowiadania, które gdy się skończyło, powstał z ziemi 
i jakoś wątpliwie pokiwał głową.

—  Cedrowy Ostróg?! zawołał —  przecież ta m  jest 
komendant.

—  Kawaler de Roselles.
—  Być może, że się tak nazywa; my lasowi ludzie 

nazywamy go wielkim orłem. . . .
—  Mniejsza o to, wiem ty lko, że mnm sejąc 

posadę.
Piotr spojrzał na hrabiego z wyrazem zdumieni., i o-

y  Jakto, chciałbyś hrabio zająć ^ ^ ^ 0 -  
orła? mówił cedząc słowo pc' j  J 0 p ask iem  przed- 
dant nieodebrał jeszcze uwiadonaien 
sięwzięciu ?

-  Nie jeszcze, lecz P y mld n8mJube™ T orw v8[,dZ,J 

trzebaby wprzód ^ y^ otowe gniazdo porzucić, a nowe

t°ub0» ? n T p ^ S  wcale in* * e j ,  tu  kto mocniejszy'ten

lep! ! y Mi8«eby kawaler de Roselles nadużyć swojej 
władzy- zapytał Ludwik.

którą Ludwik wykupił od spalenia na stosie była nai- ^ w ie trz ą .' ^  b°J ł  bardziąj niż moro-
ważniejszym rozdziałem w ich podróży. Dzika ta W- __ e  <.   .
dyanka przez k ilk a  dn i towarzyszyła k a ra w a n ie , u k a  I ozczegoina rzecz, wtrąciła Henryka, zwracają
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m en t de Paris, wydany zrękopism Bibl. Ces. staraniem 
to w a rz . h is to r. 4 tomy. Teophraste Renaudoi createur 
du jo u rn a lism e  en France, par Felix Rouland. Guide 
illu s tre  d an s  les Musćes du Louvre et de Luxembourg 
p a r  T h . Pelloquet. — Report of the  twenty fourth an­
nual m ee tin g  of the literały association pod prezyden- 
cyą margr. B resdtlabane.

W T u ry n ie  stawiają statuę ku pamięci Ludwika La­
g ra n g e  je o m e try  u rodzonego tamże 25go stycznia 1766. 
W  a k a d em ii sztuk pięknych byl konkurs [z malowidła. 
P ie rw s z ą  nag ro d ę  otrzymał p . Clement uczeń Droling8 
i Picot. T e ra z  mamy wystawę wszystkich prac konku­
ru ją c y c h , a  4go  października w instytucie nastąpi roz- 
d8 n ie  nagród. P . Halewy sekretarz tymczasowy odczyta 
p o ch w a łę  architekta Blouet.

A r a f c ń w  4  października. Dziś z rana odwie- 
zion' zostały koleją żelazną zwłoki zmarłego Fmp. 
hrabiego Chrystyana Leiningen-W esterburg do Wie­
dnia, gdzie w grobie familijnym złożone zostaną. 
Pobieżny rys życia dostojnego nieboszczyka, podany 
w onegdajszym Nrzo pisma naszego, uzupełniamy 
szczegółami dostarczonemi nam z najpewniejszego 
źródła. Hrabia Chrystyan Neu Leiningen-W esterburg 
głowa udzielnego niegdyś domu, urodzony w dniu 
10 lutego 1812 r. w Gracu z ojca Chrystyana-Lu- 
dwika-Aleksandra i matki Serafiny z książąt Porciów. 
Utraciwszy wcześnie rodziców, wychowany był pod 
okiem obecnego radcy ministeryalnego w wydziale 
sprawiedliwości p. Scharf w domu stryja swego c.k. 
radcy tajnego Fmp. właściciela 31 pułku liniowego 
Augusta hr. Leiningena. Ukończywszy na uniwer­
sytecie w Gr»c“ nauki prawne, mianowany został 
w jesieni r. 1830 przez N. Cesarza Franciszka pod­
porucznikiem przy 49lym pułku piechoty Langenau. 
W r. 1831 postąpił na stopień porucznika przy 3cim 
pułku piechoty Arcyksięcia Karola, w roku nastę­
pnym został kapitanem w 31 pułku piechoty hr. 
Leiningena, a w r. 1839 majorem przy 35 pułku 
piech 'ty bar. Fleischera. Z rozkazu nadwornój Ra­
dy wojennej wysłany został w r. 1841 do obozu 
pod Compiegne i otrzymał pochwałę za nadesłane 
z miejsca tego sprawozdanie. W  roku 1842 otrzy­
mał rangę podpułkownika w 31 pułku piechoty n 
29 kwietnia 1844 objął jako pułkownik dowództwo 
31go pułku hr. Leiningena. W r. 1848 wyruszył 
z pułkiem swym z Galicyi do Temeswaru na W ę­
grach i miał udział w kampanii w Banacie, a w d. 
14 grudnia t. r. dokonał odsieczy twierdzy Aradu, 
zasłaniał w marcu i kwietniu 1849 r. z korpusem 
ruchomym wschodnią granicę Banatu, brzegi rzeki 
Marosz i zaopatrzenie twierdzy Temeswar, walcząc 
pod Pollemaro, Kapolną i Kepet; był w ciągu 107- 
dniowego oblężenia tej tw ierdzy szefem  rady obroń- 
czój i dowodził w wycieczce na Freidorf i w u ta r­
czkach z tego powodu stoczonych. Za męztwo i 
przytomność okazaną w operacyach pod Temeswa- 
rem , kilkukrotne odebrał pochwały od dowódzcy 
twierdzy bar. Rukawiny i naczelnego dowódzcy ks. 
W indjschgratza, a J. C. K. Ap. Mość mianował go 
komandorem orderu Leopolda i obdaizył krzyżem 
zasługi, a równocześnie N. Cesarz rosyjski udzielił 
mu order Ś. Stanisława 1 klasy. W jesieni 1849 
został brygadyerem przy 3cim korpusie armii w Cze­
chach, a od października do grudnia 1850 r. był 
naczelnym dowódzeą wojsk związkowych w Frank­
furcie n. M. Od grudnia 1850 r. aź do kwietnia 1852 
pełnił obowiązki związkowego i ces. austryackiego 
komissarza w elektorstwie Heskiem, za co najwyż- 
szern pismem gąbinetowem z 23 kwietnia i krzyżem 
komandorskim Ś. Szczepana zaszczycony został. Za 
położone w tej sprawie usługi otrzymał równocze­
śnie od Prus order czerwonego orła 1 kl., od Bawaryi 
w. krzyż S. Michała i od Hesyi w. krzyż orderu lwa. 
W r. 1852 przybył jako jenera ł dywizyi i komen­
derujący do Krakowa, gdzie w czerwcu 1852 zo­
stał właścicielem 21go pułku. W lipcu 1852 r. udał 
się wraz z Fzm. baronem Hessem na rewią do Pe- 
tersburgn. L(jzje otrzymał order Ś. Anny le j klasy.

,J,ym 1853 r. wysłany został w misyi do Kon­

stantynopola , a szybko energicznvm postępkiem spro­
wadzone załatwienie sprawy przyniosło mu w na­
grodzie order żelaznej korony. W maju 1853 otrzy­
mał w podróży do Wiednia od króla belgijskiego 
wielki krzyż orderu Leopolda. W  maju 1854 roku 
mianowany został gubernatorem zastępcą Arcyksię- 
cia Albrecht i ,  a w styczniu 1856 otrzymał hono­
rowe obywatelstwo w Budzie i Peszcie, które już 
w r. 1853 w styczniu udzielone mu zostało w Te- 
meswarze.

Krótkie życie znamienitego tego męża a tak ob­
fite w długi szereg położonych zasług, jasnym jest 
dowodem jaką stratę ubytek jego przynosi Monar­
sze i A ustryi, która go liczyć mogła do najpełniej­
szych poświęcenia swych synów.

— Dziś rano umarł w mieście naszem jenerał 
brygady W olter komendant twierdzy Krakowa.

W  celu podwyższenia pensyi nauczyciela wynoszą­
cej dotąd 100 złr. m. k. przy trywialnej szkole 
wKańczudze (obwod. Rzeszów.) uzyskano następu­
jące datki, które corocznie od 1 września zaczą­
wszy, płacone być mają a mianowicie: 

od właściciela dóbr Kańczuga p. Kellermanna 10 złr. 
od tamtejszego plebana Leona Switalskiego 2 , 
od gminy miasta Kańczugi oprócz wprzód

zapewnionych 60 złr. jeszcze . . . . 20 ,
od gminy wiejskiój N iz ia ty c e ..........................10 „

oczy na hrabiego, prawie to samo powiadano nam 
w torteczce, około której przejeżdżaliśmy kika dni temu,
jednak Ludwik myślał, i*  to bajki.

teraz tak myślę, odparł tenże, znalem bowiem 
kawalera w e rancyi i nieprzypuszczam, aby w kilku 
leciech tak się bardzo odmienił.

— Najlepszy pies, mówił Piotr uciekając się do pro- 
8tego;porownani8, może wściec się każdćj chwili; dla tego 
przemyślaj p a n ie  bra io jak chcesz, to koniec końców 
niechaj cię Pan R°8 Drom, żebyś miał komendantowi 
w drogę włazić.

—  Cóż to on taki straszny, czy co?
— Jest to człowiek trzymający się taktyki polują­

cych na bawoły, którzy wszy i»t. palą i równąją z zie­
mią byle sobie utorować drogę- ,

Henryka na te słowa nie mogła y® Przestrachu,
hrabia starał się ją  uspokoić uśmiechem ‘'^w ażącym  
te niebezpieczeństwa. Jakżeżby to byd 8 °> mówił 
on, żeby ten wielki orzeł, jak go tam na y , śmiał 
neusłuchać królewskiego rozkazu; po*8*® p tent 
mój i musi ustąpić.

—  Niewiem panie hrabio, mówił myśliwy* 
jak to będzie; ale to wiem, że każdy z nas ma 
szeni królewski przywilej pozwalający mu Pr0'’’ 
handel swobodnie, a przecież komendant zabrania ■ 
wszelkich stosunków z sąsiedniemi plemionami.

Zapewne dla tego, że mu robią konkurencyę.
A tyż panie hrabio nie chcesz mu robić także kon- 

kurencyi?... * przytem, niechętnie to mówię, lecz muszę 
cię panie zrobić uważnym.... w naszych puszczach taka 
tw a rz y c z k a  jak pani hrabiny to  prawdziwa nowalia.... 
a trzeba wiedzieć, i# wielki' orzeł równym jest amato­
rem pięknych kobiet jak skór bobrowych.

razem 42 „
m. k. tak, że teraźniejsza cała dotacya przy pomie- 
nionej szkole 142 złr. wynosi.

To przyczynienie się ku pospolitemu dobru podaje 
się z wyrazem uznania do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.

W ie d e ń  3go paźdz. N. Państwo wyjechali wczo­
raj z Schónbrimn do Isch l, gdzie imieniny J. C. Mości 
w familijnem kole obchodzone będą.

— Gaz. Wiedeńska umieszcza urzędownie o au- 
dyencyi i wręczeniu listów uwierzytelniających no­
wych posłów: bar. Budberga rosyjskiego, bar. Riidt- 
Collenberg badeńskiego i hr. Yolo modeńskeigo.

—  N. Pan zamianował bar. Wilhelma H ^nstoin 
podpułkownika w lszym  pułku dragonów Arcyks. 
Jana pułkownikiem i mistrzem dworu przy J. C. W. 
Arcyks. Karolu Ludwiku.

— Stan banku narodowego wiedeńskiego: Gotów­
ka 81,035,705 złr. (więcój o 5,106,090 niż przed 
miesiącem); banknoty 386,822,326 (więcój o7,843,129 
niż przed miesiącem); eskompto 83,744,527 (więcej 
o 9,887,425 złr.), pożyczki na papiery publiczne 
89,653,300; dłu* państwa fundowany 57,964,432 złr. 
Obie te ostatnie pozycye pozostały prawie bez zmiany.

—  Gaz. K rzyżow a  tak skreśla zaciekłość giełdow ą 
jaka panuje w W iedniu: Świeże klęski na giełdzie 
jeszcze woiąż dają się uczuw ać, a nietylko strona 
handlowa lub pieniężna, lecz również i strona so- 
cyalna pojawów na wierzch wyszłych, zachęca do 
bardzo poważnych myśli. Kryzys wywołaną była nie­
wątpliwie przez rozpisanie nowoczesnej żądzy spe­
kulacyjnej , która więcój potrzebuje kapitałów, ani­
żeli ich znaleść może na targu pieniężnym. Przed­
siębiorstwa przemysłowe i operacye kredytowe wy­
rastają wszędy jak grzyby przez noc jedną; a spe- 
kulacya niczem nie hamowana daleko po za cel wy­
biegła. Przedsiębiorstwa nawet którym trudno od­
mówić trwałości i celu rozsądnego, poszły wyłą­
cznie na łup adżiotarstwa (zdaje się że tu mowa n 
instytucie kredytowym dla przemysłu i handlu P. R. 
Cz.j, a interes osobisty rozgościł się przy stole, aby 
z zastawionej dla dobra niby publicznego wieczerzy 
najlep ze dla siebie pochwycić kąski. Dzisiejsze prze­
silenie wyjaśniło niestósunek między środkami pie- 
niężnemi a celami nowomodnej burzy akcyjnój] i 
stało się nauką, że kapitały niedają się stworzyć 
na zawołanie. Ale zdarło ono także maskę z nie­
jednej wielkości giełdow ój, która swoje samolubne 
czynności przedstawiała jako pracę dla rzeczy pu- 
blicznój i wspieranie interesów ekonomicznych pań­
stwa. Dowiedzieliśmy się tu z praktyki, że ludzie

powołani stanowiskiem swem finansowem aby łago­
dzić burzę, dolewali oleju na ogień i korzystali 
z chwili trudnej i z zainę.u, który pochłonął nieje­
den majątek ciężko zapracowany, aby w mętnój wo­
dzie łowić ryby. Choćby też chciano przytaczać tę 
zasadę, że w sprawach piśmiennych wszelka przy­
jaźń ustaje, to przecież moralności takiej przypuścić 
nie należy, aby interes stawał wyżej nad obowiązki 
stanu i urzędu. Jest tu tajemnicą nikomu nietajną, 
że osoby wtajemniczone w sprawy instytutów pie_ 
nięźnych, a mające obowiązki pod względem ich za­
rządu i za pełnienie tych obowiązków dobrze pła­
tne, naduźywrły wiadomości o tern co się ma stać, 
aby drobnych spekulantów zgubić, o samym coś zy­
skać. Opowiadają sobie na giełdzie bez ogródki, że 
niedawno temu w ko l1 pewnej rady administracyj­
nej żądano słowa honoru i takowe dano, iż nie­
które sprawy przed ich ogłoszeniem urzędowem po­
zostaną w tajemnicy, i wskazują palcami osoby któ­
re nie były tego zdania, aby słowo honoru i przy­
rzeczone dotrzymanie tajemnicy obowiązywało je  
również do wstrzymania się od °pekulacyj giełdo­
wych na własną rękę. A osoby te były powołane 
zaufaniem swoich akcyonaryuszów, którzy przez te 
właśnie ich spekulacye na stratę narażonymi zostali. 
Wprawdzie słowo honoru słabą jest dla tych tamą, 
których pieniądz jedynem bożyszczem.

Presse mówiąc o kryzys giełdowej z powodu, iż 
w chwili kiedy z banku kredytowego spodziewali 
się akcyonaryusze dywidendy, naraz nakazano im 
w krótkich terminach złożyć 70%  dla pokrycia re­
szty należytości za akcye, dodaje: „Pojmujemy do­
skonale, że to co zaszło w ostatnich czasach tu­
dzież usposobienie publiczności wywołało w łonie 
rady administracyjnój zakładu kredytowego żywe 
rozprawy. Pojmujemy doskonale, że czcigodni i wiel­
koduszni mężowie którzy ujrzeli zacne swe, ponie­
kąd historyczne imiona bez własnej winy narażone 
na obmowę, nalegają na ścisłe dochodzenie biegu 
rzeczy i na głośne zadosyćuczynienie publicznym 
żądaniom. Dochodzenie takie nie byłoby zresztą tak 
dalece trudne ani też bezskuteczne, jak się to na 
pierwszy rzut oka wydaje. Na giełdzie frankfurckiej 
opowiadają jako rzecz nieulegającą wątpliwości, że 
już w przeddzień uchwały tyczącej się zażądania 
wpłat, dwa tamtejsze domy bankierskie w bliskich 
zostające z tutejszemi domami stósunkach otrzyma­
ły  telegrafem polecenie sprzedaży wielkich ilości 
akcyj kredytowych i tego dopełniły. Coś podobne­
go miało się również stać w Berlinie. Rewizya de­
pesz z owego dnia , choćby pod zmyślonemi adre­
sami przesłanych, mogłaby doprowadzić do prawdy, 
i wykozać dowodnie złamanie słowa jakiego się do­
puścić miały pewne osoby, których imiona są zre­
sztą jawną tajemnicą*. Za jedyny sposób ratunku 
radzi Presse, aby wpłaty na akcye wstrzymać aż do 
zebrania się walnego akcyonaryuszów.

N i e m c y .

Kanclerz rosyjski hr. Nesselrode przybył do Ber­
lina z Drezna. Poseł rosyjski przy dworze pruskim 
bar. Brunnow ma dopiero w połowie przyszłego 
miesiąca przybyć do Berlina. Dnia 1 h. m. oddaną 
została na użytek publiczny kolej górnoszląska z Ra­
ciborza do Lubczyc i z Raciborza do Rybnika. Król 
Pruski i Książe Pruski przybyli 30go z. m. do Karls­
ruhe na uroczystości przenosin księżniczki Ludwiki 
dziś W. księźnój Badeńskiej. D. 20 z. m zastrzelił 
się w Ulm twierdzy związkowej tameczny dyrektor 
artyleryi pułkownik austryacki Kunert.

D a n i a .

Donosiły wczoraj dzienniki francuskie, iż miały 
depeszę telegraficzną z Kopenhagi o zawarciu mię­
dzy Francyą a Danią umowy, w moc której rząd 
duński odstępuje Francyi pewnego kawałka ziemi 
w Islandyi, dla założenia tam stacyi rybackiój. Nad­
mienić wszakże wypada, że wedle ustawy konstytu- 
cyjnój islandzkiej rząd duński niemógłby własnowol- 
nie takiego przedsiębrać kroku bez zezwolenia sej­

mu islandzkiego. Wprawdzie ciało prawodawcze 
islandzkie umawiało się już dawniej z kapitanem kor­
wety francuskiej , Artemisia* która przez długi czas 
stała pod wyspą, o stacyę dla 400 łodzi rybackich 
francuskich, ale niebyło tam wcale mowy o odstą­
pieniu części ziemi na rzecz Francyi, lecz tylko o 
pozwoleniu wybudowania osady rybackiej, gdzieby 
przez czas połowu stokfiszu przebywać mogli ryba­
cy i solić ryby, któreby wprost stamtąd wywozić mo­
gli. Zapewne umowa o której donoszą dzienniki 
francuskie, na tem się tylko ogranicza. Wszelako 
Faedrelandet nie dopiero teraz ostrzega, aby się
5nno na baczn0®ci > f  dyż na wyspie Islandyi około
000 Francuzów przebywa, a ci radziby oderwać

chrdet wo*Fk°ron.y duńskiej * poddać ją pod zw ierz-

A n g l i a .
Donoszą z Londynu, że w dniu 29 września od­

bywały się wybory Lorda-Majora. O godzinie l l e j  
zrana Aldermanowie City londyńskiego zgromadzili 
się w ratuszu, s ąd w towarzystwie dotychczaso­
wego Lorda-Majora udali się z zwykłem ceremonia­
łem do kościoła ś. Wawrzyńca. p0 odbytem nabo­
żeństwie rada zgromadziła się Guildhall wcelu przy­
stąpienia do wyboru nowego burmistrza; rozpoczął 
on się jak zwykle przysługującem korporacyi lon­
dyńskiej przedstawieniem dwóch kandydatów z po­
między których Aldermanowie wybierają Lorda-Ma­
jora. Dwaj kandydaci przedstawieni przez korpora- 
cyą b y li: Alderman Fiunis i sir W. Cubitt. Alder­
manowie przeszli wtenczas do swojej sali a za po­
wrotem ich, recorder oznajmił korporacyi,że Alder­
manowie wybrali p. Fiunis Lordem-Mnjorem na rok 

• przyszły. Liczne oznaki zadowolenia przyjęły to 
oświadczenie.

P. Finnis powstał natychmiast i w kilku słowach 
dziękczynnych za uczyniony sobie zaszczyt objawił 
poświęcenie swe dla instytuoyj kraju ’ będących 
szańcem wolności.

Po mocyi podziękowania dla dotychczasowego 
Lorda Majora zawotowanej, p. Salomons dotychcza­
sowy burmistrz przemówił z kolei do zgromadzenia 
kilka słów przyjętych oklaskami.

W ł o c h y .

Oester. Z tg  donosi z Turynu, że w sporze Sardy­
nii z Toskanią o wydalenie z Florencyi uczniów szko­
ły kup eckiej przybyłych na wakacye, toczy się da- 
lój korespondeneya między obu gabinetami. Więcej 
jednak niż sprawą tą , zajęte są umysły Neapolem. 
Listy otrzymane z Neapolu donoszą o zawiązaniu sie 
tam komitetu oporu, który werbuje Iazzaronów i na 
przypadek zaburzeń w mieście ze strony rewolucyo- 
nistów, grozi im powtórzeniem scen 15 maja 1848

bowaZli)°ni rZUCili Si§ WÓWCZaS " a mioszczan i ra -
Indśp. belge donosi, że opór w płaceniu podatku 

zarobkowego w Pesaro (w państwie papieskiem ) prze 
ciw któremu to miastu wysłano 6 kompanij wojska 
z  działami z Urbino i zagrożono ogłoszeniem stanu o- 
blężenia, tem tylko zaniechany został, iż bogatsi ku­
pcy oświadczyli gotowość złożenia połowy podatku 
w imieniu miasta, pod warunkiem nie ściągania go 
z ubogich robotników, w razie zaś gdyby rząd na to 
przedstawienie nie przystał, biorą oni na siebie cały 
podatek z miasta zapłacić.

— Dzienniki turyńskie mówią, że sejm sardyński 
rozpocznie na nowo obrady swoje dopiero po No­
wym Roku.

— Król Neapolitański nakazał urządzić bataliony 
strzeleckie przy gwardyi królewskiej. Każdy z nich 
składać się ma z 8 kompanii po 160 ludzi. Król bawi 
ciągle w Gaeta.

— ZN izzy donoszą 28go września, iż podczas 
pobytu tamże Cesarzowej rosyjskiej wdowy 4 flo­
tylle honorowe stać będą w porcie Villa franca, to 
jest rosyjska, angielska, francuska i sardyńska. Ta­
ki ój straży honorowój nigdy jeszcze dotąd nie by­
wało.

—  Jakto on by śmiał dopuszczać się gwałtu?... to 
niepodobnaI musisz sie mylić człowiecze: kawaler de 
Roselles jest ofiarą potwarzy.

— Nie potwarz to —  odrzekł Piotr z przyciskiem, 
bo ledwo sześć miesięcy temu, jak Miamissy oblegali 
tę forteczkę, bo im komendant porwał dwie kobiety.

— 1 oddał je?
— Gdzie tam oddał! tylko inne pokolenie podburzył, 

które napadło na siedziby Miamissów i zmusiło ich do 
odstąpienia.

—  Tym sposobem ma on konszachty ze wszystkie- 
mi pokoleniami?

—  Zapewne, a to za pomocą dzikiej dziewczyny, 
którą sobie przyswoił, • tajemnych zleceń używa. 
Dzicy utrzymują nawet, ze ta dziewczyna umie czaro­
wać jeżeli wielki orzeł jej rozkaże.

— Czyi możesz wierzy® takim bredniom?
—  Niebędę się spierał— ale to pewna, że śmierć 

służy jej na zawołanie. Przestrzegam tylko pana hra­
biego, abyś się wprzód dobrze namyślił nim komendan­
towi oddasz się w ręce, albowiem ostatni to człowiek 
w Kanadzie, do któregobym miał zaufanie. (D. c. n.)

o ZBIORACH naukow ych  i  artystycznych
śp . G w a l b e r t a  P a w l ik o w s k ie g o  

* n a j d „ j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

(Ciąg dalszy.)
2- Pomniki i nagrobki.

D zH  ieL T ! jen?  te> ‘ » rycin i rysunków razem 600, ułożonych v, porządku abecadłowym nazwisk o-

sób, dla których pomni lub nagrobek wystawiono. 
Znajdziesz tu n i e m a l  wszystko , co czy to rylcem ćzy
na kamieniu w tej mierze przedstawiono, a oprócz tego 
więcćj niż 200 r o b ó t  ręcznych, z których największa 
część umyślnie do zbioru była wykonywana. Zamie­
rzał śp. Pawlikowski zebrać najciekawsze w kraju po­
mniki, a zaczął jak słusznie od Krakowa, gdzie Jan 
Wojnarowski dlań wszystko przerysowywał, co tylko 
było w tćj mierze ważniejszego. Rysunków jego częścią 
tuszem, częścią sepią 8 ccęseią wodnemi farbami ma 
zbiór obecnie 179, między emi bardzo wiele starannie
1 pięknie wykonanych. stronach kraju prze­
rysowywali dlań z mniejszą ub większą dokładnością 
rozmaici artyści lub ()y e a ci i ta* znajduje się w tym 
oddziale 4 akwarelle myszkowskiego, 9 rysun­
ków częścią piórem, e ,6 o tuszem i częścią farbami
wodnemi K. W. Kiehsms lego, 4 rysunki piórem Veita,
3 rysunki Sonntaga, Tepplara przedstawia­
jące pomniki Polski o y  8 w Wiedniu. Pfeiffera Jana
2 piękne rysunki tuszem, jeden Wojniakowskiego i kil­
kanaście bezimiennych.

Nie mogąc wchód* pis szczegółowy wszystkie­
go, co się w tym bwszego znajduje, wspo­
mnę tylko niektóre p 11' y. Tu oglądasz tuszem
rysowany (f0|- m" ^ ntk„nja *. ^staw iony  pod Wie­
dniem w miejscu P lę Jana III z Cesarzem
Leopoldem; ®, C1 współczesna rycina
piękna i rzadka (f • ̂ ,® °^°wiec Jana Kazimierza
w St. Germam des Pr® , tam widzisz znów bardzo ła­
dną rycinę sztuką czarną(fol. ° bL) ^  Ferd. A1.
bertollego * T®’ ,. , „ napisem: Dąbrowski
conduce i *out figlt al Sepolęro della loro Mądre

isunek sepią (półark. podłużny) grobowiec ci wskazuje 
Piramowicza. Dwie akwarelle (w 4ce) odnoszą się do 
pomnika hetmaiiB Stanisława Żółkiewskiego, z którego 
pierwsza wyobraża sum pomnik wystawiony w miej­
scu, gdzie dzielny mąż ten poległ (1620), druga plan 
okolicy. Tenże pomnik z natury rysowany przedstawia 
także rysunek sepią księcia Czetwertyńskiego (na pół 
ark.). Na innym rysunku tuszem widzisz nagrobek Woj­
ny Bonawentury znajdujący się w Puławach. gdy znów 
S. Vogla ryc nka ( I b  obi.) pomnik na pamiątkę konstv- 
tucyi 3 maja w Warszawie wzniesiony wyobraża. Tu 
wskazuje ci Pakoczynskiego rysunek tuszem (w 8ce) 
nagrobek Tomasza Sołtyka w Wiedniu, a dawna akwa- 
rella (fol.) grobowiec ś. Stanisława Kostki w Rzymie, 
dalej piękna rycina (fol. mąj.) Rocha Pozzeg i z rysun­
ku Filipa Barigioniego pomnj|- Maryi Klementyny z So­
bieskich Stuartowćj i ony Jftku5a m  pretendenta. 2mar.
łćj w Rzymie 15 lut©;,0 1735, na którym wznosi się 
popiers w owalu tćj wnuczki Jana III, pud nim zaś 
umieszczono połączone herby Wielkiej Brytanii i Pol­
sko-Litewski z czasów Sobieskiego. Muszę jeszcze 
wspomnieć dwa współczesne rysunki tuszem, z których 
pierwszy ROI) oryginalnym Franciszka Placidego archit. 
król. jest planem z r. 1746 nagrobku dla Lipskiego 
drugi (fol. maj.) j ana de Witta przedstawia pomnik Wa­
cławowi Rzewuskiemu w Kamieńcu r. 1742 wzniesiony.

(D alszy ciąg nastąpi)
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R o s y a.
Okólnik rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 

umieszczony w dzienniku naszym z Igo t. m., wska­
zujący zasady polityki rosyjskiej zagranicznej, szcze­
gólniej w sprawach neapolitańskiój i greckiej, w y­
w ołał wielkie oburzenie w publicznym św iecie an­
gielskim i w dziennikarstwie tego kraju. Najmocniój 
na niego uderzają Times i Morning Post. T im es wo­
ła : „Rosya zapomina swojej historyi, g łosząc dziś 
system absolutnej nie-interwencyi. Chce, by w szys­
tkie jej przeszłe sprawy zapomniano i uważano za
nieistniejące. Lecz to się nie stanie  Grozi nawet
użyciem swych sił wojennych! Równocześnie przy­
chodzi z Paryża wiadomość, iż flota rosyjska gotuje 
Się płynąć na morze przed Neapol. Na podob e d e-  
i onstracye niewiele dbamy. Rosyjskie okręty mogą 
płynąć gdzie ęncą, dopóki nie naruszają traktatu pa­
ryskiego. W ciągu ostatniój wojny nie mogliśmy im 
sie przyg ądac, przyjemnie więc nam będzie dzisiaj 
przypatrzyć im się z bliska. Podobna demonstracya 
floty rosyjskiej znaczy bardzo mało, lub zupełnie 
nic. W ostatnim razie będzie ona tylko próżną pa­
radą, a na każdy przypadek wolno jest rosyjskiej 
flocie płynąć do Nea olu i zost» wać tam tak długo  
jak zechce.*

Jeszcze gwałtowniej występuje Morning Post. 
Mówi on między innymi: „Rosya występuje teraz 
naprzód, by te same mocarstwa, z któremi właśnie 
pokój zawarła, nauczać, napominać, a nawet im gro­
zić. Cesarz rosyjski mówi o możebnem użyciu swoich 
„sił materyalnych*; zaledwo można pojąć znaczenie 
tych wyrazów, gdyż rozum i doświadczenie nie do­
puszcza wiary w tak nadzwyczajną śmiałość. Okól­
nik rosyjski okazuje, że z Rosyą musimy jeszcze  
prowadzić starą prawdziwą walkę. Nagrodą tój walki 
jest wolność i cywilizacya. Zawieszenie broni mo­
żemy z Rosyą zawierać, lecz w  przymierze intere­
sów i zasad nigdy wchodzić nie możemy."

Inne dzienniki angielskie wyrażają się v podobny 
sposób.

—  Podaliśmy wczoraj krótki opis wielkiej “^zty 
ludu w Moskwie; późniejszy list prywatny z 23go  
przynosi nam dopełn'enie opisu tój biesiady, która 
zupełnie się nie powiodła: „....Baryery oddzielające 
tłumy zgromadzonego ludu od zastawionych, wymie­
nionymi powyżej potrawami i napojami stołów, miały 
być otwarte za znakiem danym przez jenerał-polic-  
majstra czerwoną chorągwią. Znak ten danym miał 
być o godzinie 2ej po przybyciu Cesarza i dworu. 
Lecz kierujący całą ucztą policmajster, chciał zro­
bić próbę, jak cała rzecz pójdzie, i dał umówiony 
znak o godzinie 1 le j. Lecz lud nie zrozumiał żartu 
Tłumy natłoczone przy baryerach, czekały od go­
dziny 5tej z rana, patrząc z otwartymi ustami na 
ucztę i pożerając już ją chciwem okiem; nic więc 
dziwnego, że korzystały z znaku policmajstra. Jakby 
szturmem na twierdzę, lud rzucił się na potrawy i
hanoje, i żadna siła ludzka nie mogła go wstrzy- 
rnać. O powstałym w tej chwili zamęcie, nikt sobie 
nie zrobi wyobrażenia, kto go nie widział. Potra­
wy, pieczenie, gąsiory z wódką i z miodem, stoły i 
ławki latały w powietrzu nad tłumami biesiadników; 
sta ludzi wdarło się na pompy, z których miała pły­
nąć wódka i wino, by prędzej zdobyć te napoje. 
Rusztowania, na którychjumieszczono te'rezerwuary 
z wódką i z winem, obciążone zdobywającymi je ludź­
mi, runęły wraz z zdobywcami, grzebiąc ich poć 
swymi gruzami. W tym upadku wielu było zabitych 
na miejscu, więcej jeszcze ciężko ranionych, a nie­
którzy udusili się w tłoku. Gdy ani policya ani żan- 
darmerya nic działać nie m ogły dla przywrócenia 
porządku, sprowadzono straż ogniową z sikawkami 
i wodą rozpędzono tłumy. Zabitych i ranionych od­
wieziono na kilkunastu wozach do szpitala. Naczy 
nia stołow e, a nawet stoły, ławki i przybory, sło  
wem wszystko było rozbite i zdruzgotane. Gdy Ce­
sarz przybył około godziny 2ej na miejsce uczty, 
ujrzał wyżej opisany zamęt i zniszczenie. Mówią, 
iż nakazał surowe śledztwo całego wypadku, będąc 
bardzo oburzony i rozgniewany na jego przyczynę “

Królestwo Polskie.

Lntlrn i  *,,?  *ewa i ‘e na<1 klęskami i nędzą jakie 
I r  KrÓlestwo wciflgu 1st ostatnich i dodała, 
L . : esarz hardzo był zadowolniony ze swojój osta­
tniej bytności w Polsce.*

Kuryer W arszaw sk i z 2go października donosi 
’>Wczoraj o godzinie 6 wieczorem , Cesarzowa Ale­
ksandra Fedorowna (matka), raczyła przybyć z Mo­
skwy do Warszawy i zajęła rezydencyę w Belwe­
derze. Z powodu tego przybycia, całe miasto za­
ja śn ia ło  rzęsistą iluminacyą. W  orszaku Jej C. Mości 
przyoyli; Kam er-frejlina dworu Jój C. Mości hra- 

ma I?^ hau zen , frejliny Pilar von Pilhau, baro­
nowa rederychs, hrabia Gudowicz, wielki mistrz 

wo:o teron Meyendorf, jenerał-adjutant JC. Mości 
r. prazm, leib-medyk Kareł i radzca stanu Rey,

Marezenko.“W’ har°n Meyen(1orff CsYn) > pułkownik

około O św ietlen ia T “z e m T  ̂
B\» W tych dniaob W arszawy, postępują cią-
Ł g o  Przedmieścia i H ^ t n "  
delabry stanąć mają.- ytykano mie,scn- ffdz,e kan 

— Fremdenbła " 
mości udzielone^ re,wfpkme ^ ẑ^nna"i****’ mai fJcy czasami wiado- udzielone z poseistwa rosviskieao Disze 
„W czasie przyjmowań pokoronacyjnycl,S <j0 Sepu 
tacyi z krolef.twa ’ Przedstawionój (w  któ
rój znajdowali Seweryn hrabia Uruski sie marszałek 
szlachty gubernii warszawskiój i Ksawery Schlenkcr 
deputowany stanu ^ P ^ i e g o  warszawskiego) 
Cesarzowi przez księcia Gcrczakowa, mówił mie­
dzy innemi Cesarz o kolejach żelaznych mają­
cych się budować w Polsce i wyraził nadzieję; iż 
kolej warszawsko -  petersburgska wkrótce ukoń­
czoną zostanie a wówczas będzie m ógł częściój 
• dłożój w Królestwie przebywać. Cesarzowa w cza- 
sie posłuchanie udzielonego tój deputacyi, wyraziła

T u r  c  y  si

Stan rzeczy w Turcyi. » szczeg ó ln ie j w Tossalii 
i w Epirze, jest daleko gorszy i uciążliwszy dia 
chrześcian po ogłoszeniu h •tibum j  nu, niżeli wprzó­
dy, jak to wspomnieliśmy już kilka razy. Chrześcia- 
nie w tych okolicach są w jak najsmutniejszej po­
niewierce. Z każdym dniem wzrasta ucisk , nadu­
życia i okrucieństwa, których bezkarnie dopuszcza­
ją się nad niemi, nie tylko Turcy prywatni, lecz 
nawet władze tureckie; i niema nawet nadziei le ­
pszej przyszłości, gdyż państwa zachodnie zagwa­
rantowały nietykalność Turcyi. Listy z Tessalii i 
z Epiru zamieszczone w dziennikach greckich i spra­
wozdania tychże dzienników, przedstawiają w czar­
nych barwach smutne położenie chrześcian w tych

jufnóat o ^l?n.ICZ”y Grecyi prowincyach tureckich. 
- 1 T  ?hrze,ściańskich wTessalii jęczy w w ię­

zieniach , pisze dziennik ateński L’E sp eren ce .Niedawno 
rodzina archonta Sturnaras mieszkająca w Tesalii we 
wsi Kucyana n mająca tutaj wielu krewnych, napa­
dniętą zostu a przez Turków, wywleczona z ko­
ścioła i wrzucona do więzienia w Larisy. Czynu 
tego dopuścił się Derben-aga i Muduris z Trikali 
na czele 150 Alhańczyków tureckich. Niepodobna 
opisać jak się nad tą nieszczęśliwą rodziną pastwio­
no i co ona wycierpieć musiała; na pół martwą, 
w podartych sukniach zaciągniono ją na powrozach 
do Larisy, gdzie oczekuje pewnój śmierci. Oto jest 
turecka spr»wj<>diiW0ŚĆ w 1856 r > p0 ogłogzeni„ 
wielbionego hatihumajor u! Nieczułość Europy przy­
patrującej się spokojnie tym okruciristwom, bolesną 
jest dla każdego, szczególuiój zaś dla nas widzących 
tuz obok, w sąsiednim kraju ucisk i niedolę na­
szych współziomków. Dla czegóż wojsk okupacyj­
nych zajmujących bezpotrzebnie Grecyą, nie poślą 
raczej do Volos, Lnrisy, Janiny Prewezy, na obronę 
nieszczęśliwych chrześcian? Czyż juź nikt w An­
glii i we Francyi nie zachował uczuć i myśli Can- 
ninga i Chatcnubrianda?" Ostatni numer pisma S pe-  
cłateur d e l  Orient podaje znów cały szereg gw ał­
tów i okrucieństw jakich dopuścili się Turcy na 
chrześcianach w krajach greckich podlegających 
sułtanowi, a szczególniój przeciw kobietom chrze- 
ściańskim. Dalej opisuje jak kraje te coraz bardziej 
upadają, ubożeją i dziczeją pod rządem tureckim, 
przeciwnie zaś prowincye należące do Grecyi rosną 
w moralność a przytym w byt dobry, chociaż je ­
szcze wiele pozostaje do życzenia. To ostatnie twier­
dzenie dowodzi liczbami: Ateny np. któro w roku 
1832 nie były ani miastem ani wioską, lecz tylko 
stosem gruzów wśród których gnieździło się 1,500  
nędzarzy, mają dzisiaj 6 ,000 porządnych domów i 
i 32 ,000  zamożnych mieszkańców; Patras jeden  

nąjhandlowtiiejszych portów  greckich posiadał w r. 
1832 zaledwo 5,000 mieszkańców, dzisiaj kwitnie 
handlem i ma przeszło 20 ,000  mieszkańców.

—  Francuski Monileur de la flo tte  zamieszcza list 
z Izmaiłowa donoszący, iż Rosyanie miasto to i port 
na Dunaju opuścili zupełnie; rosyjska zaś flotyla du- 
najska, złożona z 27 łodzi kanonierskich, odpłynę­
ła z Dunaju udając się na morze Azowskie.

—  Przy ujściu Suliny zbudowano latarnię morską 
W7nn sYs.temu Fresseia, a w niej płonie światło 
z <00 promieni złożone. Latarnię tę , wznoszącą się

stóp nad powierzchnią morza, zapalono l i g o  
września a światło jej widoczne jest na 15 mil jeo-  
graficznyoh dokoła.

Czarnogóra.
Turcya gromadzi coraz większe siły w Albanii prze­

ciw Czarnogórze. W edług listów z Antiwari, za­
mieszczonych w Gazecie Zagrebskiej, przywieziono 
do tego portu <ikrętami 90 dział. i  drugiój strony—  
pisze berbsk i Dnewnik wychodzący w Nowym Sa- 

książę Daniło ma zamiar zwołać wszystkich 
naczolników rodzin na wielką radę do Cetinii, aby 
nara zić się nad gr(jżnem stanem rzeczy. Tymcza­
sem zawezwał aby wszyscy Czarnogórcy od 18 do 
50 lat ćwiczyli się w robieniu bronią i hyli goto­
wi ruszyć Za dany m znakiem w pole przeciw nie­
przyjaciołom a ijpbjety majjj donosić wojsku ży­
wność i potrzeby. Nadto Ks. Daniło w odezwie do 
wspo ziomków, zapewnia, iż sam postara się o sPr0 
wadzenie do kraju zapasów żywności które wszy 
8 Tp.° zniżonych cenach sprzedawane będą.

>st z Bosnii donosi o n..stępującem krwawem 
zajściu na granicy czarnogórskiej: „Kilku Uskoków 
(nie jes o oddzielny naród, lecz Słowianie pełu- 
d.iow i ak zowią tych z pomiędzy siebie, którzy 
1 .», o tureckiej zbiegli do państw okoli-
f ZUypkińi Cz’̂  Przysrfo z Czarnogóry do wsi 

,re. J. ^ jw a , a tam tureccy żołnierze schwytali 
ich i ęzilj. Dwóch z nich ścięto natychmiast > a 
trzeciemu odcięli tureccy żołnierze ręce i przepę 
u V iin  czarnogórską. Okrucieństwo to <»-

TZr.w ifni6'̂  w Czarnogórze. Uskocy (wychodźcy 
u sis  razem i wtargnęli do powiatu

» -fi Turn r°kniak chcąc krwawą zemstą od- 
P . al T 0ln- Bliska granicy szlachta bośniacka
j łm  p n ^  sad zący  tu jeszcze na prawie feu-

Dinrvm" ftKi Z J> schronili się do zamku Teske, 
w. J  • ich słowiańscy wychodźcy. Dru-

^ en'a zgromadzili oblegający przed 
bramL n ib li Wf! 0d 8trony wiatru stosy8 słomy i sia- 

7  7 amkn^0 ,mPrzez 00 zmusili Turków do wyj- 
Zai3 ,U; Turcy „sił 0Wali się przerżnąć i ra-

riachtv turę t- ^  walee stąd wynikłój zginęło 12 
Lnionny 4 ?h wzięto do n ie io li  a wiele

’ a ocaliła się ucieczką. Izaak-pasza

przybył z Mostaru do Drobniak dla zbadania całej 
sprawy na miejscu."

A m e r y k a .

Paryzki korespondent Timesa  z dnia 17go wrze­
śnia nadmienia o pogłosce, według której Stany 
Zjednoczone mają zamiar zawrzeć przymierze z te -  
mi mocai stwami europejskiemi, które nie podpisały 
traktatu paryzkiego i projektowi amerykańskiemu, 
co do nienaruszalności wszelkiej prywatnej własno­
ści na morzu sprzyjają. W  ten sposób Stany Zje­
dnoczone nie tylko w eszłyby na tak długo omijane 
pole europejskiej polityki, lecz nadto pierwszy krok 
swój odznaczyłyby opozycyą przeciw wielkim mo­
carstwom europejskim. Jedna z nowych tak zwanych 
ciężkich fregat odpłynęły do Southampton i tamże 
już zdążyła. Ma ona być rzeczyw iście groźną i nad­
zwyczaj odpowiednią machiną wojenną, obejmuje 
4,888 beczek ciężaru liczy osady 570  g łów  i mie­
ści w sobie może 60 dział, lecz przy pierwszej 
swój wycieczce zabrała z sobą tylko 40. Działa jó  
wszystkie są największego kalibru, licące 8, 9 do 
10 calów objętości. W  czasie ruchu używa źaglów  
lub śruby, albo obojga odrazu.

Donoszą z Nowego Yorku, że kiedy abolicyoniści 
w nowych wyborach na urzędy w kilku północnych 
państwach odnieśli zwycięztwo jedno po drugióm, 
stronnictwo niewoli niemniejsze zbiera tryumfy na 
placu boju. Gubernator Geaky i jenerał Smith, któ­
rzy zarządzają ze strony unii w interesie ostatnich 
w terytoryum Kansas, otrzymują znaczne zasiłki od 
prezydenta związku Pierce. Wojna domowa będzie 
zapewne musiała ustać, lecz równocześnie prawem 
i słusznością jedynie bronione stronnictwo wolno­
ści na korzyść naszłych stronników niewoli uciem ię- 
źonem zostanie. W  Baltimore i N. Yorku w pełnym 
są juź toku zajścia krwawe procesye itp. demon- 
straoye, jakie zw ykły poprzedzać wybory prezyden­
ta. Pół roku bowiem tylko jeszcze do głosowania.

W Lenia w edług wiadomości z 15go września 
wybuchła rewolucya wojskowa. Na czele stał jen e­
rał C istello z 5 0 0 —-600  ludzi. Prezydent w ysła ł 
przeciw nim 6 0 0 — 700 żołnierzy i po kilku starciach 
powiodło się powstańców odeprzeć do miasta. Lud 
przez dzień cały w wielkiem był rozstrojeniu, nie 
biorąc jednak z żadnej strony udziału.

Nem York H erald  podaje zawarty traktat pomiędzy 
lordem Clarendonem i p. Herran reprezentantem środ- 
kowo-amerykańskiej rzeczypospolitej Honduras, w ce­
lu częściow ego załatwienia tamecznych sporów. 
Pierwszy artykuł uznaje w zatoce Honduras leżące 
i dotąd przez Anglię przywłaszczone wyspy: Rua- 
tan, Bonaca, Helena, Utila i Barsaretta za wolne te -  
rytorum pod zwierzchnictwem rzeczypospolitej Hon­
duras i zaręcza tymże: 1) prawo municypalne samo­
rządu; 2 ) zupełną wolność wyznania; 3 )  sądy przy 
sięg łych; 4 ) uwolnienie od c e ł przywozowych i w y­
wozowych i od wszelkich podatków dochodowych, 
ktdrych sobie inunicypalnośó sama na korzyść sw e-  
go  terytoryum nienałoźyła; 5 )  Uwolnienie od obo­
wiązku służby wojskowej prócz dla własnój obrony 
i w obrębie granic terytoryalnych. Rzeczpospolita Hon­
duras zobowiązuje się żadnych warowni na wyspach 
pomienionych i innych wyspach zatoki niewznosić, 
wysp żadnemu innemu mocarstwu nieustępować i ni­
gdy nie dozwalać zaprowadzenia tamże niewoli.

Drugi artykuł opiewa, że części kontraktujące, u 
godę pomiędzy sobą zawartą wszystkim innym pań­
stwom morskim zakomunikują i też do w spół udzia­
łu  zawezwą. Stany Zjednoczone, których wymaga­
nie płynące z Clayton-Bulwerowskiego traktatu, An­
glię do zrzeczenia się prawa do wysp spowodowały, 
tem bardziój tego rodzaju rozwiązaniem będą zado­
wolone. że same były za podobną ugodą. Czy je­
dnakże zrzekną się i innych żądań swych względem  
opuszczenia lów nieź przez Anglików osad na sta­
łym  środkowo-am erykańskim  lądzie? lub czy zgo- 
dzą się z planem angielskim nieoddawania miasta 
kan Juan de Nicaragua rzeczypospolitej Nicaradze, 
tocz zamienienia go na wolny port? Godną jest w o -  
gole uwagi rzeczą jak mało wiadomo dotąd o an- 
gielsko-amerykańskich układach, jakkolwiek kwestye 
sporne dosyć były znaczące, aby pomiędzy oboma 
anglo-saskiem i państwami wojnę w yw ołać? Z po- 
St k łoPothwego położenia Walkera miały się 
posła j ednwczoae wahać względem przyjęcia jego

mieścił ani połowy zgromadzonego ludu cisnącego się 
a y by<S świadkiem tego obrządku.

paoisrów sablicsnTćh i Dieniedi*.

tiliki 5-prooent. Agio od złota 8 ®/g.

czka narodowa 5~procen7 8 4 V B ’ ' a u —  7~‘ ? °*v 
cyjskie 5-procent. 7 6*7  i ^  ^
S ik i 4-procent. 6 5 . -* £ * * * ?  4 W  71 * e-
"  . r o k u  ^ t a l ,k ,  8 -prooent. — . —  Losy1884  roKU . dto t  roklI
, r, 1854 4-proc. 1 0 6 1/ , .  A, „  .

K u r s  k r a k o w s k i  * 4 p a p ie r . —  Rnble srebrne
na man. polską iądają 1 0 1 , płacą 1 0 0 . _ _  Banknoty nn-
stryackie: za 100 złr. mk. iąd. złpol. 4 1 1 , pj. __
Pruski kurant :za 150  złr. mk.żądają talarów 9 6V2, płacą 
9 6 y 2. —  Cwancygiery i. 1 0 7 1/,,. pł- 1 0 6 7 8 —  Imperyały 
ros. i .  złr. 8  kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 2 2  mk.—  Napoleon d’ory 
2 0 -frank. ząd. złr. 8  kr. 18 , pł. złr. 8 kr. 1 2 . m k ._  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4  
kr. 4 7 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54  płacą, 
złr. 4 kr. 50  mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 9 5 ł/s , oł. 9 4 ,/ # . —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 8 2 , płacą 8 1 1/9. —  Obligacye Indetno. z kupon. 
Żądają 7 7 ł / „  pł. 7 6 ‘/a . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 84 , płacą 8 2 1/*.

Kronika i
K r a k ó w  dnia 4 Października. Dziś między 7ą a 8ą 

eczór zgorzały szopy na węgle przy kolei zarogatką 
warszawską. Ogień był w ielk i, lecz trwał krótko.

W  Hildesheim w Hanowerskićm zdarzył się przy- 
pa e , w którym sam sąd przekonał s ię , iż skazał dwóch 

zi niewinnie na śmierć za rozbój i morderstwo, któ- 
go ci niepopełnili. Jeden ze skazanych odebrał sobie 

ycie w w ięzien iu, drugi w drodze łaski uwolniony od 
lerci, o siadywał karę dożywotniego więzienia. Rzecz 

, ,a a sposobem , iż pewien człowiek badany o 
rn«hnl,e plątać i łączyć sprawę swą ze sprawą
sędziem ^  ł  tamci dwaj byli skazani, a kiedy się  
(■„ o mU ° CZ-y otworzyły zbrodniarz zręcznie podchwy­
tywany przyznał sie— TT# j
ielaznći ^  l  1 6g °  przybył do Hanoweru Poci4giem  kolei 

J . ° “  do menażeryi Kreutzberga, znaleziono
  ^ le o ieiyw ego  dozorcę. Słoń zabił go w drodze.

zeszłą niedzielę 28  września odbył się we Lwo­
wie rza i obrządek złotego wesela. Kazimierz Tym iń-

Przegląd polityczny.

Wiedeń 3 października.
»  W tćj chwili (godz. 2 ) depesza (elegr. z Paryża 

donosi, ie  renta poszła o 2°/0 w góre, że bank po­
stanowił płacić w srebrze i że sprawa z Neapolem za­
łatwiona. Ta ostatnia wiadomość potrzebąje potwier­
dzenia. Dotąd trudno sig było tak pomyślnego i pręd­
kiego załatwienia tćj kwestyi spodziewać. Może być, iż 
pan jen. Martini przekonał króla, i że otrzymał te refor­
my o których tyle gadano. Wszakże wczorąj w świe­
cie dyplomatycznym niespodziewane się tak dobrćj no­
winy. Mówiono tylko o trudnościach między Anglią i 
Francyą co do wysłania floty i przypisywano zwłokę 
wysłania tej floty różnicy widoków co do dalszych 
następstw. Sir Hamilton Seymour oczekiwał kuryera 
z depeszami z Londynu. Baron de Bourqueney zdawał 
się być za zwłoką w demonstracyi zbrojnej. To pewna, 
że jenerał de Martini miał polecenie prosić króla o wyj­
ście z tego zawikłania drogą dobrowolnej zmiany sy- 
stematu. N. Pan powierzył mu list własnoręczny w tym 
napisany duchu. N. Cesarz widział w Gradcu księżnę 
Berry i wynurzył jej najprzychylniejsze dla króla Fer­
dynanda uczucia. Wszakże powiadam, że trudno pąjąć 
załatwienie kwestyi neapolitańskiąi bez zmiany kierunku 
polityki wewnętrznej w tym kraju.

D epesze telegraficzne.
L i n z  3 października. Najjaśniejsi Państwo w >o- 

dróży swojój do Ischl, przejeżdżali dziś przez Klein- 
milnchen przed samą 6tą rano w najpożądańszem 
zdrowiu.

P a r y ż  3go października. Monitor donosi o po­
wrocie wczoraj wieczór o 8ej obojga Cesarstwa do 
St. Cloud. Mieszkańcy okazywali wielki zapał. Pa­
trie  nisze, że hr. Benkendorf przybył do Paryża 
w podróży swojój do Madrytu, dokąd wiezie list 
Cesarza Aleksandra do krolowój Izabelli z oznaj­
mieniem o koronacyi.

Z dzienników zachodnich które nas dziś wieczór 
doszły nic jeszcze wnosić nie można, w jakim sta­
nie jest sprawa neapolitańska. Czekano w Paryżu 
na przyjazd Cesarza który tóż nastąpił, i spodzie­
wano się stanowczój decyzyi. Być może, że kores­
pondent nasz wiedeński powyżej, o tej decyzyi w ła­
śnie donosi. Times z 2go również pisze, że Cesarz 
Napoleon za powrotem rzecz rozstrzygnie. M. Post 
z tegoż dnia m ówi, że gdyby floty wypłynęły,' sar- 
dyńska wspólnie z niemi działać będzie. Dnia 2go  
flota z Talonu jeszcze nie była w ypłynęła, lecz u 
wyspy Korsyki stanęły już 2 fregaty angielskie. 
Rząd hiszpański wysyła silną eskadrę z 230  dzia­
łami na morze Śródziem ne, zapewne dla obser- 
wacyi.

Nadzwyczajny poseł rosyjski przy dworze belgi)-  
? przybył do Brukselli.

Wielka sprawa wschodnia, którój sporów traktat 
paryzki nierozwiązał ale tylko obszedł, wzrasta i roz­
szerza się nowemi ciągle rodzącemi się sprawami, 
t tak, gdy dawne sprawy o granicę w Besarabii, 
°. “rządzenie wolności żeglugi duńskiój, °  uorga- 
nizowanie Księstw, urządzenie stosunków w ew nę­
trznych i zewnętrznych w Serbii i Czarnogórze, 
o zagwarantowanie swobód i praw chrześcian w Tur­
cyi, uporządkowanie wewnętrznego zarządu państwa 
ottomańskiego i wzmacnianie tego państwa, o stan 
Grecyi, o uregulowanie gran[ ^ ,f zya Yckichj rosyj-  
sko-tureckich i o Kaukaz, o k mę persko-angiol- 
ską i t. d. pozostają w .z? ' ! | ^ eiVu ’ a^ °  groźną 
przybierają p o s ta ć ,-J £ d* z \ ' pÓT Persko-turecki 
o granicę a walka "e Afganami w okolicv
Hera tu l  otwartą, ^ ^ a t n i c h  wiadomości! 
zmienia się kiIkunaghl t„„L ^ 0c^ameda wkro- 
czyc,ki —  — «■ —  * ™ »  czyr na ciele, kilkunastu tysięcy d ^ c h  tlt

z A ntJS- ■8*ewski 80 letni 9tarzec * 4ona jego Teresa lnów  do Persyi. spom nieliśm y, że ta walka A f-

vS.’S/fLSSJ*; n :
. , . ** przykład pośyoia pracowitego i uo»oiwego,j
któremu Bóg błogosławi. K ościół ś. Mikołaja nie po-



A

n *  3  d n  4  p a ź d z i e r n i k a
HOTR. P 0 [ iI e HA C zerm ak Jan . Błotnicka Tekla. B ret- 
HOTRL P LL vViednia. Hr. Starzeński Kazimierz

Schneider . J u l i u s z  oficer, W ład Mikołaj oficer,
■ Galieyi. Madarowic* ^  Bogusz Feliks w łaśc. dóbr
Kloss Juliusz o f ice r^  ^  ^  ^ p^ .  Ligowiecki

7 Tai nowa. • pieniążek Julian i Stanisław  w łaśc. dóbr 
R ? ‘ ,n w a  S c h n e id e r  Mdurycy z Bochni.

'  W uiechaH : Hr- Stadnicki Edward w ł. dóbr do Sącza. Obst 
Joanna w ł. dóbr do Pragi. Kallay Juliusz-do W iednia. Niklas 
w - f ,i0 Zawady. Hr. Belrupt. .Gustaw do Ołomuńca. Me- 
s 7 vński Aleksander do W rocławia. Skroch Henryk do My­
słowic- Błotnicka Tekla do Lwowa. Pieniążek Stanisław  i 
Julian do Rzeszowa. Hr. Łoś Alfred do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław  Polanowski w łas. dóbr 
z Berlina. J. K. Raudnitz z Opawy. Hieronim Lodyński z żo­
na z Ostendy. Józef Partsch z W iednia. ,

'HOTEL SASKI. Ludwika Dubois w ł. dóbr z synami z My­
słowic. Edward Pawłowicz a rty s ta , Ludwik Januszkiewicz 
z Rosyi. Antoni W oźniakowski z Bobrku. Tytus Dunin w . 
dóbr, Józef Nowotny w ł. dóbr z Galieyi. M ichał Parylew  | 
z Niepołomic. ______ _

oodslesmle .
Pociągi osobowe odchodzą t  K t o .co s

i : s a r s ? i " J Ł * -  

| t j a S S S f ^ S Ł
Do W rocław ia i o Stój min. 30 z rana.

o godzin!® 5ój mis. 20 * run*.
Z OęMoy j o 6od«inie 24,; kub. 35 po poluenin

i-łu-*
lit Djb'oy 

Sio Wiednia

OKAS % Niedzieli o Października ($ 3 6 .

M&urycf Sachs
pod znakiem „zur Korneckeu z W rocław ia

w Paryżu 18 Rue S t .  Fiacre — w Londynie Sil. Ironmonger Lane,

podczas jarmarku w KRAKOWIE w głównym Rynku w domu pana 
c u l i i e r n i l i a  l l e i l o l f i e a o ,

zaszczyt donieść Szanownej Publiczności o świeżo nadeszłym t r a n s p o r c i e  u.warnw, 
zawierającym znaczny ilość g o lO W ,V (‘lt  r z e c z y ,  jakoto. p .  - . - . . i . ]
mantylów, sukien balowych, soiree itp., — l l i a t c r y j  j e ( h v i l b l l > (

I l ia i lT C l i  w rozmaitych rodzajach, a l i S a i l l l t Ó W  na me [• k
— .  S Z F Z 2 L  i™7 -  .«**•; , r y 1 --- ■
W  • '«  - “ ' “ i i  ■ “ S I i  S A A t s a r  .

|  W przyszły Czwartek będzie handel zamknięty.

jPro&ze k u  ważyć!
niowai iuż krótki czas w Krakowie zo-

ma

R  W i o d n i n

Z  W r o c ł a w i a  
i  W i r s t a w y

o godzinie l i te j  min. 25 przód połudn.
o godzinie 8ej min. 15 wieczorom.

o godzinie 2ej min. 55 po południu. ISoril*
Pociągi osobotce z Dębicy do Krakowa:

d hodz /  o godzinie l l td j  min. 15 przed połudn.
^ j o  jodzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dębicy:
f  o godzinie 34j min. 37 po południu

przychodzą j  0 ^ ^ „ j o  12tej min. 25 w nooy.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 

z dniem 30 w rześnia 1856.
S t a n  c z y n n y :  z łr . |kr|d |

G otow izna...................................   •
Papiery publiczne

a ) nieulegające kursowi i p ła­
tne za okazaniem . . . . .

b) nieulegające kursowi z ter­
minem najdłnższym 6 mie­
sięcy

c ) sprzedajne po kursie . . .
Zastawy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety z terminem naj­
dłnższym  dni 90 . . . . .  •

W eksle: których termina nie na­
deszły  z terminem najdłuższym  
dni 90 . . . .

Pożyczki hipoteczne
a ) ziemskie . .
b) miejskie . . . .

Rachunek różnych osób: drobne
należytości i niedobory . .

S t a n  b i e r n y :  _
W kładki na książeczki:

b y ł o  z końcem z. mies. z łr . k.
3.133,953 41

w b. m. w łożyło 
597 stron 
zr. 71,078 k .—d.— 
w b. m. wypłacono 
563 stronom 
zr. 116.836 k.17 d.l 
Przewyżka zwróceń

45,758 17
Z akłady publiczne na rachunkach

ciągłych m a j ą ..................
O g ó ł y .

Odjąwszysumęmiejsząodwiększój 3,097,358 
Przewyżka surowa stanu czynnego 

stanowiąca fundusz do rozlicze­
nia siew końcu roku ze strona 
mi znaleźnych im prowizyi .

Lwów dnia 30 września 1856. .
Od Dyrekcyi ealicyjskiój Kasy Oszczędności.

25,529

145.844

125,560
179,000

106,228

109,761

,802.249
788.537

3.088,195

,097,3583.283.629

186,271
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rsr

jur „dtornetfe" uuś Slrcślou,
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in jp atis 1 8 . Rue de Fiacre —  in  Conbon 2 1 . Ironm onger Lane,

TO&fytenb ber jt'rafcmcr SKeffe 
am JRtttg tut $itttff CTuitfcito* Redolplu,

M  ben © m pfang ciner ueueu f f i a a r e n  ,  ( S e n b u n g  
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© a t t t t e v f t a t j  b l e t h t  f c a S  S W a s a i t t t  a e f d j l a f f a t t *

| Poniew aż już krótki czas
stawać będę.

, Udzielając już od kilku lat gruntownój nauki o krajaniu 
podług m ir y  z korzyśaią z podróży z W rocław ia w wielu 

1 robotach, gdziem sie jeszcze lepiej w ydoskonaliła, z tym za­
m i a r e m  do® Krakowa pow róciłam , abym tutaj na nowo mej

I nauki udzielała. Lekcya powstaje: „ „ „ „ „ ic a
I O krajaniu w edług miary, zarowno musi każda uczennica 

prędko sie w yuczyć, gdyż każda sama bierze m iarę, sama 
1 formę podług żurnalu rysu je , sama przykraw a i sama b z j j  , 
U  zapomnieć tego nie może, gdyż każda pracująca rysuje so- 
1 bie ten form ularz, zarazem obowiązują Sie każdą w trzech 
I miesiącach wydoskonalić, a zapłata miesięczna 2 z łr . m. k.

Lekcya zaczyna się zrana od 8 do 12. Zarówno udzielam 
jw  wszelkich nowych damskich robotaoh ręeznćj nauki, gdzie 
I osobliwie białe płaskie strzyżenia i haftow ania, jakoteż pa- 
[p ie r , w ełna, włosy, korzenie i łu sk i ryby, kwiaty, owoce I krepowe i woskowe do tego należą. Obowiązując sią o ścisły  I dozór obyczajności nad meini uczennicami i proszą o łaskaw e 
I przyczynienie sią do mój nauki. Gdyż z dniem 1 października I wieksze mieszkanie biorą, zamyślam zatem panienki wziąść I na pensyą jeżeli mi szanowni Rodzice swoje córki bedą chcieli I zawierzyć, gdzie z mćj strony sumiennie zaręczam . że*one 
I tak dobrze u mnie wychowane bądą jak  u swoich rodziców;I i bedzie moim największym obowiązkiem nad takowemi z pie­

cza m acierzyńska czuwać.
1 Mieszkanie moje jest od Igo października r. b. przy ulicy 

sjTowskiói N 334 na drugiem piętrze od ft-ontu.
0 9 4 0 -3 )  Owdowiała M. S c h i l le r  z W rocławia.

p i O f f l H t t f
1  R ę k a w ic z n ik

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N. 2 2 7 .
I Zaopatrzywszy sią w świeży znaczny zapas rozlicznych przed- I miotów do swego zawodu należących, a mianowicie I n  i r z e l i  g l u ą ć  i innych z najlepszych fab ry k , oraz w ła -  
I snego wyrobu, polecam sie wzglądom Szanownej Publiczno- I śc i , ufny iż jak  dotąd uskarbionem zaufaniem przez dobór to- I waru i umiarkowane ceny, tak i nadal zaszczycanym będzie. 
1 (2 0 8 8 -2 -3 )

■  m  J Ł s  -'NR ■ « -

K & K f f i W  W E - T O M W .

Fabrykant Rękawiczek
z PRAGI

( 2i i ° )  O t w a r c i e

w y ź s z e 2 «  n a u k o w e g o  i w y c h o w a w c z e g o  

y a k ł a d u  d l a  p a n i e n e k  k l a s  u k s z t a ł c o n y c h .
Of,»vmaWSZy pozwolenie od W yB. c. k Ministeryum do u- 

nia i samońzie*neS0 Prowadzenia w Krakowie Zakładu
,M ; ”  a  i wychowawczego w ich  klasach dla panienek u-

S S L  ti*» r f S S  it*  “k” r "“ł1"'1 -

jrssri ”sv  “”2 ”S i.
yn roku bez względu na popi z „ ,:-r e inż odbvtveh ___

■ - -  - ________ 2- -■  -7 -prasowanych których codzień
z ,i- ł JH" I F  WA ar A świeże transporta z W iednia

nadchodzą, dostać można w handlu E d w a r d a  F i i c H a a  
w głównym Rynku N. 18. (2 0 3 6 -5 -8 )

I N a u c z y c i e l  i ’ a i i c s
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, i i  udziela lek-

poleca swój Sk ład  licznie zaopatrzony w róźne^ ^ tu n k i  rą -  ^ s J e tn i c lT d z ie c i6 do osób jśrednio-wiekowych i
kawiczek glansowych i cienkich do prania J A k f  podług nowćj metody w jak  najkrótszym czasie wyucza

r i l f y ^ r -  - z o łó yw i jak  najpraktycznićj po cenie u-

powiednich przedmiotów, a przy tem zawiadomieniu uprasza n" ^ ic^ k " ŁJ'ra uiioy Ąydowskićj pod N. 395 na pierwszćm
o liczny pokup u siebie. Nr 18 Dietrzc od frontu polecając sie wzglądom Szanownej Publi-

Buda jego znajduje Rynku głównym Nr. 18. gZn0^cj. (1 5 2 5 -4 -6 ) K onstanty Królikowski.

/ I D O I ^ F  S A C I I S

au0 Breslau, bii'V tin Ilótel de Dresde.
Die eru'avtcfett

.K iu iler= .)ltfin tef u iih  Dttcfidjen
ebenfo etne grofte SlubwaW wollcncn _

im neueften ©efĉmacf, |tnb eingctroffcm 
Oczekiwane

Płaszczyki i Rabatki dla I^ icc i,
j a k o t e ż  w i e l k i  w y b ó r  

T U B A  d u b e l t o w y c h  S K A L I

guście mi nadsaedł. ^ D O L i ‘ i
z W rocławia — tu w Hotelu Drezdeńskim.

w najnowszym 
(2112)

W
Zaopatrzywszy się na  porę z mową w znaczuy zapas 

świec różnego gatunku, rów nie- i m ydta, k tó re  to  p rz e d ­
mioty sprzedaję częściowo i w więk»ych ilościach po cenach:
1 funt wagi wiedeńskiej. **r. kr.
Świec W awel, naślad. stearyn, od 6 do 11 na funt 3 7

„ Ekonom icznych „ „ 6  do 11 n 30
„ A rganckieh z bialem i i ró iow . knoty 8 „ 2 9
„ R u rk o w y c h .......................od 8 do 2 2 „ 2 8
z M a c za n y ch .......................od 18 do 8 0 „  2 6

Mydło N er lsz y  z i a r n i s t e ...............................................18
„ N er 2 f i i ó ł t e .......................................................... 17
„ N er 8ci c z a r n e .............................................................. .......

Sm arowidło do maszyn i wozów z ie lazn em i osiami 2 6 
Biorącem u 50  funtów  wagi w iedeńskiój lub więcój naraz 

jed-'n, odstępuje się znaczny procent.—  Ceny powyższe 
są n i ż s z e  od w iedeńskich świec a  powierzchownością nie- 

j  ustępują zagranicznym , co zaś do dobroci swój bez zale­
ty dowodnie przekonać się można.

Skład  głów ny w R ynku głównym  w domu W go K re -  
m era pod N rem  4 5 7 /8 . (2 0 0 8 -2 -8 )

Ogłoszenie.
I Podpisany wiadomo czyni, iż jako główny ajent towarzystwa

Nouva Soćieta commerciali di 
Assicurazioni in Triest

I od Igo lipca b. r. dla zachodniej Galieyi i W . Ks. Krakow- 
I skiego zamianowany zo sta ł, że tylko z jego podpisem Policy 
I zupełną wagą mają i ostrzega o podejściach innyoh tego ro -  
I dzaju osób z  podobną występujących firmą.

S .  I j u c c e n b e r g , 
główny ajent i uprawomocniony.

| Unterzeichneter macht bekannt, dass derselbe in der Eigen- 
schaft ais Hauptagent der

Nouva Societa commerciale di 
Assicurazioni in Triest

I seit lten  Juli d. J . fur W est-Galizien und Grossherzogthum I Krakau gehćrig bestellt is t ,  dass nur die mit seiner F e rti-  I ęung versehene Polizzen voile  ̂Giltigkeit haben, und warnet 
I vor Irrcfiihrung anderer derartigen mit derselben Firm a sich I brustenden Personen. L u o c e n b e r g ,I (2 0 4 7 -2 -3 ) Hauptagent und Bevollmaohtigter.

Doniesienie literackie.
I t r u f g l  poszyt biografii

CESABZA NAPOLEONA III.
w yszedł z  druku i jes t do nabycia u wydawcy i w księgarni 
Friedleina, tudzież przez wszystkie księgarnie krajow e i za- 

I graniczne. T e s s a r c z y k
(2061-4 -6 ) przy placu Szczepańskim pod L . 392.

5go r o k u  bez względu na poprzeómą „ ^ a m a  nau­
kowe. do trzech zaś następnychi _  ̂ naj skrommejsza. zwła-

■ J -  * z a k ł a d u

Ostrzeżenie.
I Podpisany ostrzega aby " g o d z i ć  w żadne kupno lub 
w zamian na wieś Zawadą z Wołówkami z byłem  młodszym

Opłata ustanawia sią o ile mozn , dfl teg0
«/cza dla rodzin, które kilka razem wZg]ędnienie. jw  zamian na wic» « n;A_ao ^   ̂ .
nosvłać bedą; okoliczność ta zasłuży na nw zg^ bratem dopóki podpisanego mez-aspoko, , zadosyć nicuczym

Obchodzenie sie w Zakładzie w ychow aw com  P ^  6 ^  1 propozycyom D„tąd kto życzy wchodzm w kupno u -
dzie na podstawie ohrześciańskiej spółeczno ■ Z ak ła- jPr*sza udać s i ą  d o  podpisanego - mieszkałego nateraz w K ra-
leż z ta zasadą wszelkie usiłowan.a naukowe W 3 anienU1 kow.e pod N. | 17 gm. IX. P  «sek

trero tylko zmierzać bądą, aby przeprowadz/L . (1805-3) S ta n is ła w  K%embek
S } . , — zin nowof . i Bnt — prawny dziedziĉ wa WS1 Zawady z Wołówkami.

1 4  Ą I V I ' l l ? !

FUTUR %  i CZAPEK
Leona L ibery  w  Krakowie

. W  domu pod N. 3 przy ulicy S. P io tra, są  B O R łM E  
I wraz z zwyozajnym w ó z k i e m  każdego czasu do wyna­
ję c i a  na dnie i tygodnie. (2 0 9 9 -2 -3 )

O. k. Teatr w Krakowie.

dzie do” tego tylko zmierzać bedą, aby p rz e p ro ^ — o łania ,,ań : W - 3)
praktyczną metodą, wykształcić je do P°" ,',stwie.
!  i^ l ,  wszechstronnie osób w spółec t _.o a j -------

 ________ .  _ W  niedzielą dnia 5 października R o z r z u t n y  oryginalną
M J t y l ' i e  , . “  I czarodziojska powiastka w 3ch odsłonach przez F. Rajmunda,

poleca się z wielkim doD ,■ got°wyeh j  |  tak m ez- I Muzyka Konrada Kreutzera. W  drugim akcie odtańczony be-
kich jako i g o to w y c n ^  “ I* « « M » * k l e h  różnemi g a - I dzie przez jedną damę i p. baletnika Thurnagel ^W ęgierski
A i— ,: f u t e r  p o d s z y t y  _ ,  J n ie m n ić j  z  g u s t o w n e m i  r z a l l " 1 I t .n ie c  n a r o d o w i - ..

(2096-4 -6 )

CS rrS i = 5 * T *  .7»Z S S 3 S -  *1■unikając wszystkiego tego co skrzywić może wy dające. , 
zarazem o b u d z ić  wszelkie roszczenia zaspokoić sią nie

Zatrudnieniami panienek mieszkająoyoh w tym - T. m^ a 
zarządzać bedą żona zakładcy, nadto egzaminowana Nie» 
nauczycielka a' wreszcie rodem Francuska guwernantka.

Bliższe okoliozności tego instytutu i warunki przyjęcia u 
niego wystawione ea w planie dokładnym który  u przełożo­
nego przejrzeć moińa.

Łaskaw e zgłoszenia przyjmują sią codziennie od godziny 
1 2  do 2  przy nlicy Sto-Jańskićj N. 473.
1 B r .  S e h u b e r * .

^ ^ i w — — — — — — W O t  W M  '

7\ntoni tŁłobukowski Redaktor odpowiedzialny

lin, p8T p ó ” ciap. 
przy I pod ług

j-® |o^R caum .r® *un»n r» 
j !  « f m * r i 8 ' 1 4 o 8 

l i  OJ 32 9 45  l i  4 
4 j ę j 3 3 0  56 4 -  8 6

71 W i f  -I

.1 . h H . n l
I taniec narodowy)

powietrz^
w5.ględna

Kiarunftk
* natężenie w iatru a i

S um?
e b napowietrzne

46
72
85

zachodni średni pogoda z chniuram ’
; pochmurno J
pogoda z chmurami

Zmiana ciepł» 
w ciągu dnia

od i do _ _

! 11® 0 H 5 °  0

W  D r u k a r n i  Czasu
i

Od Expedycyi „CZASU“.
Na dniu 4 października wysłano B o d a t e k  m l e a l ę -  

I e / . n y  z września na następujące stacye pocztowe:
W ojsznika, Wielkich-mo'stów, W ojniłow a, W iednia. W a­

jd o w ie, W ieliczki — Ząłoziec, Zatora, Z arszyna, Żywca, Z a- 
|le szczy k , Zborowa, Ż ółkw i, Żuraw na, Z łoczow a, Zbaraża.

| Do nnmern diisiej siego doląosa Dodatek.
, tl|  jMi-ia mi IJI.I li   r~ ————

C*apliń»ki Antoni rządze* drukanu.
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(2111) Concurs -  Ausschreibung. (i-3)
fNr. 6209.] Zur Besetzung einer im Krakauer Verwaltungs- 

gebiethe in Brledigung gekommenen Hceis-Komm issars-Stelle
II. Kląsse mit dem (Jehalte jahrlioher 900 fl. und ;m y  
riickunąsfalle zur Besetzung einer Krei8-Kommissars-8f«.iiI
III. Klasse mit dem Gehalte jahrlicher 800 fl. w;r j  i ■ 
der Konkurs bis Ende Oktober 1856 ausgeschrieben ^

Die Bewerber urn diese Stelle haben ihre diesfallio-m. 
horig instruirten Kompetenzgesuchc im Wen-o i 
ten Behorde dem Krakauer k. k. L a n d c s -p f i iJ -  V0r»e8f -  
gen, und darin die zuriickgelegten juriMisch n ^ T J ^ ^  
dien, abgclegten Priifungen. und ihre hi*h • 
gehorig nachzuweisen und an/.ugeben „ h ^  f nS ‘“,"C
tischen Beamten des Krakauer VerT.lV c e n .  poli­
m er verschwagert sind. Vel’HraItungsgebiethes verwandt

Krakau am MO^a''’ ^n d es-P ras id iu m .Krakau am 30. September 1856.

Kundrnachung.
' 1̂ r"u  ̂  ̂ ® ® ®-] Vom Tarnower k. k. Kresgerichte

wird bekannt gemacht, dass in der Rechtssache der k. k.
manzprokuratur Namens des h. Aerars gegen die Er- 

ben des Josefat Jastrzębski und Herrn Karl Jastrzębski 
sur erstlichen Befriedigung der ersiegten Forderung des 
h- Aerars pr. U  421 f l .  8 7 xr. W W . oder 4 5 6 8  f l .  

3 8 7 5 xr. CM. sammt 5 %  Zinsen hieyon seit 22 . M&rz 
1 8 8 0  bis zum Zahlungstage des Kapitals, der Gerichts- 
und Exekutionskosten pr 2 fl. 21 fl. 9 xr. —  8 fl. und 
100  fl. 12 xr. CM. jedoch gegen Abzug von dieser Ge- 
sammtforderung des durch die Tarnower landrechtliche 
Zahlungsordnung der Antheile der Giiter Dniszowa Scheda 
II. dtto 2 2 . April 1 852 Z . 4 1 9 2  bereits angewiesenen 
Betrags pr. 38 74 f l .  10 xr. CM. die zwangswdse Feil- 
biethung der dem Josefat Jastrzębski landr&flich gehfiri- 
gen Guter Łysia Góra B chniaer Kreises ein dr>tter Ter­
min am 27. Oktober 1856 —  10 Uhr Vormitlags hier- 
gerichts nnter den nachstehenden Bedingnissen abgehal 
ten werden wird

1) D ie Feilb ie thung  g esch ith t in Pausch und Bogen, j 
jedoch  m it Ausschluss der allerffilligen E n tsch id i- 
gung fu r die auf.ehobene  un terthan igen  Łeislun 
gen und der Vorschflsse auf d ieselb i dann des in 
der V II. E rtrag sru b riek  des Sehfitzungsoperats v m 
16en Ju n i 1 85 2  verzeirhneten au f den jkhrlichen 
B etrag  von 2 2 0  fl. re lu irten  Z ehentrechts, denn 
diese werden zur unm ittelbsren  Bi friedigung dor 
G lkubiger vo rb eh alten , und zu diesem Ende wird 
seiner Z eit verfflgt w erd en , dam it noch vor der 
Eiuv rb leibung des M eistb iethcrs ais EigenthOm. r 
der G iiter, die landtaflicl'e  T rennung  der Bezugs- 
rechte  des E ntlastungs - K apitals vom Grund und 
Boden bew irkt, und dam it von d i  a n , oder jeden- 
talls sehon yom Tage. der E in fu h .u n g  des fcaufers 
iu e:i physischen B esi'z  de r erstańdenen G u te r, 
die E ntschadigurigsvorschusse an das hier, rtig e  
V erw ahrungsam t e rleg t werden.

2 )  Zum Ausrufspreise dient der geriohtliche SchStzungs 
werth der Giiter pr. 71 9 2 fl. 2 7 xr. CM., es war­
den jedoch anch Anhote untcr demselben angenom- 
men werden, wenn Niemand mehr ais er betriigt 
oder glei' h viel bit ten sollte.

8) Jeder Kauflustige hat, bevor er einen Anboth macht 
I0/ioo  des Scb&tzungswerthrs in runder Snmme von 
72 0 fl. CM. zu Hlinden der F eilbiethungs- Kom- 
mission als Vadium zu erlegen , und diess entwe- 
der baar, < der mittelst k. k. lister. St"atsobligatio- 
nen oder in galiz. stand. Pfandbriefen, sammt zu- 
gehdrigen Coupons und Talons in diesen beiden 
W ertseffekten jedoch nur nach dem letzten mittelst 
der Krakauer Landeszeitung zu erweisenden Kurse 
derselben, und niemals liber deren Nennwerth.

Nach der Lizitation, wird das Vadium des Er- 
stehers zurOckbehalten, jenes der iibrigen Lizitan- 
ten aber, denselben sogleich zurQckgestellt.

4 ]  Der Meistbicther int. gehalteu binnen 8 0 Tagen 
von der Zustellung des Bescheides, womit der Feil 
biethungsakt zu Gtrioht nngenommi n wird, die Halfite 
des angebothenen Kaufscbillings, mit Einreohnung 
der baar tr leg ten , und gegen Rticfebehebung dm 
allenfalls in Werthspapieren gegebenen Vadiums 
an das hierortige Dep sitcnamt, baar zu erlegen.

5 )  Nach Erlilllung dieser Verpfliditung (A rt. 4 .)  wird
ihru, 8uch wenn er d rum nicht ansuehte, das Ei-
gcnthumsdekret auf die Giiter, mit der im Art. 1
festgesotzten Einschr&nkung ertheilt, derselbe wird
als Eigenthflmer in di r k. k. Landtafel intabulirt,
ferner w ird  er in den physischen B esitz  de r G uter
®‘ngefQ brt, zugleich ab er werden die silmmtlichen
l E *  baR,cnden Eaaten mit Ausnahme der Dom
und ' n- 1. on. eingetragenen Grundlast
er ohnj I008.1'?61! allcnfiilligen Grundlasten, welche
zu trace e '*ebung  auf den Kaufpreis aus Eigcnem
die er ! V ? rbundl!n ’ aucb aller soloher Lasten cne er scnst zn f\v» ,
nomen batre ; , rlehrnen g aha’ten ist, oder fiber-

an das hh rortigo  V erw ahrungsam t zu entrichten. 
Insbtisondere hat e r  die St. u rn un.l and.-re óffent- 
li. he A bgaben und Leistungeu jederzeit d e rart pfink 
t-lich zu e n tr ich ten , und darfiber b ie rg e ri.h ts  uuf 
jedesm alige  Afiorderung in  glsubw flrdiger Form  sich 
auszuw i«en, d am it die gemeinschafkliche Masse der 
H ypothekarg laub iger ur.d des bisherigen G utseigen- 
thdn e .s  i.uf den Bezug der U rbaria lentschadigung 
der G lit“r  uwl der Vorschflsse h ierau f weder Schmfi- 
lerung  noch Verziig edeide.

7 )  D er M eistbiether ist verbunden, so w eit de r M eist- 
bot re icht auf Rechnung desse lben , Forderungen 
derjcnigen Glfiubiger, welche dies, lben vor A blauf 
der allenfalls bedungeneu odor gesetzlichen AufkOn- 
digung n.cht w urden annehm en w ollen , zu fiber- 
neb men, und binnen 30 T  anpn «
kunftig  zu erlassenden B efried - ° ^
Massgabe derselben die ! :d ' 8 u n e °<»rdnung nach 
schillinges, an die

Ł  s a i s s f r *  -  '°d' "
“ 7 ,  -  i w "  a r i r:
weisc i, ie aftenden Fisltalf- rderungen werden bei 
ihm ni h t  belassen.

8 )  D ie von dem  Verkaufsgesch& fte gemfiss dem Ge- 
s e z e  v..m 9 . F eb ru a r 1 8 5 0  zu bem essenden Ge- 
bflhren, hat de r M eistbiether aus Eiger,em zu be- 
zah len , und darOber sich vor dem k. k. K reisge- 
riehte ^^szuweiaen.

9) "Wflrdc der Meistbiether auch nur einer der vor-  
stehenden Bedingungen, namentlich jenen zum Art.
4. 6 . 8 . und 7. ni h t genau nathkomin.-n, als-lann 
wfi de dcrselbe au f E inschreiten  au, h nur eines der 
l i  t, ressenten kontraktbrO ehig crfelart, die G ater wflr- 
den euf dessen G efahr und Kosten ohne einer neuen

§.' 4 « " g  O l aller f’ „Und UUter BeiHngUnP des9 44  9 U. O. allenfalls nur in einem einrigen Ter- 
mir e um jed en , wie imraer gearteten Preis hintan- 
geg, ben and er wOrde fur a lie Schkden und 
Kosten mcht bless mit dem Vadium, so: dern auch 
mit s mem ganzen VermOgen verantwortlich sein. 

1 0 )  Dem Kauflustigen wird freigestellt, den Landtafel- 
auszug, der Schatzung und das W irthschafts-Inven- 
tar des Gutcs, hiergcrichts einzusehen oder in Ab- 
sehrift zu erheben, und hinsichtlich der darauf haf- 
te .d en  Steuurn und sonstigen Abgaben, werden 
diesi lben an das betreffende k. k. Steueramt ver- 
wieson.

Von d ieser ausgeschriebcnen F eilb ie tbung  w erden:
a ) Die k. k. Finanzprokuratur in Krakau.
b )  Die dem W ohnorte nach unbekannten E rben  des 

Jos. fat. Jastrzębsk i zu H anden des ihuen bestellten  
K uratnrs H r. A dvokaten D r. Serda.

c )  Karl Jastrzębsk i beziehungRweise (lessen Nachlass- 
musse zu Handen des derselben in de r Person des 
Advokuten H e rrn  Dr. Serda  m it Substitu irung  d.-s 
Advokaten H errn Dr. S t  j  towski bestellten C u ra ­
t o r s ,  F r a u  Pelagia Jastrzębska  endlich Jo sef J a ­
strzębski als V orm und der nach Angela E ucka ver- 
bliebonen m inderjahrigen K in d er verstftudigt.

Aus dem Rathe des k. k. Krelsgerichtes.
Turnow  am 16. Jun i 185 6 .

Obwieszczenie,
, , „ f - k ' M.'* I m o w k ,  do pub lic ,n« j p ed u j.

s tr .n l, . *• W" ,“r Przeciw spadkobiercom  Jozcfata  Ja -  
. * ie®° * Karolowi Jastrzębskiem u na re tz tu jące  za- 

37 l0''*311115 wy Wititz cnój summy 11. w. skarbu 1 1 4 2 1  złr.

s e tk a m i^ " ?  o d ^ f ®8 ^  ^  ^ ' 7 '  k ‘ Z 0<I-j  . , . ^ g o  m arca 1 8 8 0  a i  do rzeczyw istej wy-
21  z tr  9 t  " ’ ^ osztamk sporu i egzekucyi w kwocie 2 złr.

, r * .r ’’ 8 zIf- i 1 0 0  złr. 12  kr. m. k., jednakowoż

licytacyi zakład najwięcej ofiarującego zatrzvmanvm f werden •, .

’  NhJ '" « c7  ofiarujący ma w 30 dniach po wręczeniu rung enth u ' 1 Buchstaben • nebst der ausdrflcklichen E rk la-
1 ' ...................... .....  1 “ welchon a ieh"’. dass <*em *BI’erenteD die Lizitazionsbedingnisse,

sind. rselbe unbedingt unterzieht, genau bekannt
Die ubrigen .

Bezirks-VerwaHanB-8*10" 8b̂edingnisse kiinnen bei der Kameral- 
gen , bei der F i n a n z - ’n " *  ■Vom ®ePtem ber 1856 angefan- 
den im W adowioer |r;nczlr*is~B-' rekzion in Wadowice und bei 
wache-Commissare eim^!!* ŁBe* 'rbe be8tehenden k. k. Finanz- 

Von der k. k werden.
Wadowice am 19. S ep tem b ^  7 ^ g 8_VerwaltunS- 

V e r i e l o h a , , , 6'
Zur Linitanions-Ankundigung Vom |.i  a  

en Verpachtung des Bezuges der al|gem;®P , el' 18&<;

rezolucyi sądow ój, ak t licytacyi do sądu przyjmują 
eój, połowę ceny kuj,na rachując w t o , w gotówce 
złożony zakład , do tutejszego depozytu w gotowiźnie 
złożyć. Z ak ład  w papierach w artość mających zło­
żony, zwrócony mu zostanie.

5 )  Po zadosyć uczynieniu tego obowiązku (a rt. 4 )  nawet 
1 bez jeg o  żądania, dek re t własności tem uż do 0- 
wych dóbr z ograniczeniem  w artykule  1 wymienio- 
nem, wydany i tenże jak o  w łaściciel tych dóbr w księ-

s  “ i :  iż :p L żz  “ 1 :  t o ,e ~  ^  < « . « -
kie na tych d o b ra c h  Ź  T  A t ’ ^  '  «teuer  ' ’on der F le is s c h a u s s c h r o t tu , , /^ '" 6'1 V erzeh ru n g s-
rn ur, t n  ^  g ’ “ wyj’ tkiem  ci«i a ‘ Viehsehlachtungen T.-P. 10 bis 16, dann v„m w  - SfeU,'':baJ'en

gruntowego Dom. 1 1 5  pag. 2 92 , n. 1 on. wido- T - p - 1 bis 6, ferner der Zuschlage ffir die e i ^ i * " ' ® ^ * 6 
cznego, jako  też  w szystkich innych moźebnych c ie -  Semeil' de,‘ wahrend der Zeitpcnode vom 1 . November 1856  
żarów  grun tow ych , k tó re  kupiciel b ez  p t rą c e n ia 1 ^  E " de ° ktober 1869>
2 7 , ^ “  z własnego majątku ponosić pow inien ,, 
równiej.także z wyjątkiem wszystkich takich ciężą- Pacht-  
rów które tenże przyjąć obowiązanym je s t ,  lub rze -l Be- 
czywiśoie przyjął, z zastrzeżeniem atoli praw hipo­
tecznych wszystkich ciężarów na wynagrodzenie za 
zniesione powinności poddańcze i prawo dziesięci­
ny od licytacyj wyłączone, wymazane i na cenę ku­
pna przeniesione zostaną na miejscu ale tych w stanie 
ciążącym tych dóbr resztująca druga połowa ceny ku­
pna z wszyetkiemi w ustępie 6, 7, 8, i 9 kupicielewi . _  _
oznaczonemi zobowiązaniami na rzecz wspólsćj masv S  *
hipotekowanych wierzycieli i teraźniejszego dóbr wła- ® =
ściciela zaintabulowaną zostanie. J

6 )  K upicielowi od dnia oddania w fizyczne posiadanie * ^
dobr, przynależeć będzie prawo do pobierania wszyst- .S £  
kich prowentów z owych dóbr, jednakowoż od owego “ a |  
dnia tenże obowiązanym będzie podatki, daniny i in- 1  S f  
ne z posiadaniem połączone ciężary z własne o ma ~

“. .p°" °“i ć > * od msztującćj połowy ceny kupn.
s® 1 U 00 półrocznie z dołu do tutejszego sądowe- ero  ( ftnnrirf.s . Ł K J - i  /a  , J &
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D e r  O r t

1. Ffir die Stadt Andrychan.
a )  V erz.-Steuer vom Fleische 
*>) dto „ W cine
®) 30°/, Gem.-Zusohl. v. Weine

2. Fur die Ortschaften. 
a) V erz.-Steuer vom Weine 
)  dto v  Fleische

-  Zusammen

 ̂  -  UU1U Łarejszego sądowe- —
go depozytu sk ładać. Osobliwie kup 'c ie l obowiązany U  ?? S

toś l  4d ’ ,nne P “bliuzne ()an ny i inne należy- *  3  f  
tośc. każdego czasu punktualnie ui-z zać, i z  tego się « £ |
na każde zażądacie w tutejszym  sądzie dokum en- S  S |
talm e 1 w iarogodnie wywieść, a łeb y  zastrzeżone dla 1 ”  *

OD

wspolnój masy wierzycieli hipotekowanych i teraźn iej- ^  
szego dóbr w łaściciela prawo pobierania w ynagrodzę- "  
m a za zniesione powinności u rbaryalne i zaliczek na 
poczet takowych, ani nadw erężone ani zwleczone nie 
zostało.

1 )  K upiciel obowiązany je s t ,  ja k  dalece cena kupna wy­
starczy, na rachunek tegoż pretensye tych wierzycieli 
którzy  wypłatę przed prawnym  lub zastrzeżonym  te r­
minem wypowiedzenia p rz iją ć  by nie chcieli, na sie­
bie przyjąć i w 30  dniach po prawomocnćj tabeli p ła- 
tn irzć j stósow nie de tć j ,  resztu jącą  połowę ceny ku­
pna do tutejszego sądowego depozytu złożyć, lub też 
z wskazanemi wierzycielam i w inny sposób ułożyć,
1 w  ty m  w z g lę d z ie  tu  w  S ą d z ie  w y w ie ść  s ię . C ię ­
ż ą c e  f is k a ln e  p r e te n s y e  p r z y  k u p ic ie lu  n ie  z o s ta ­
w ia ją  s ię .

8 ) O płatę należy toś ci od nab cia tych d ó b r  ma kupi­
ciel stósownie do praw a z dnia 9 go lutego 1 8 5 0  
z w łasnego m ajątku  ponosić , i z tego się w tu te j­
szym Sądzie wykazać.

9 )  Jeżeliby  najw ięcćj ofiarujący tym licytacyi warunkom  
a mianowicie owym pod art. 4 , 6 , 7 i 8 , w k tórym ­
kolw iek punkcie zadosyć nieuczynił, natenczasby na
ądanie bądź jednego  interesow anego za ugodo- 

łom nego uznanym  z o s ta ł , i dobra te  na jeg o  koszt 
1 niebezpieczeństw o bez nowego oszacowania wedle 
przepisu §. 44  9 Ust. sąd. w jednym  term inie za jak ą  

4Óż cenę zrelieytow ane zostaną; kupiciel zaś , za 
wszelkie ztąd  w yniknąć m ogące koszta i szkody, nie 
ty lko złożonym  zak ładem , lecz ta k ie  całym  swoim 
m ajątk iem  odpowiedzialnym stanie się.
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1. Ffir die Stadt Biała.
a ) V erz.-Steuer vom Fleische
b)  „ Weine

2. Ffir die Ortschaften.
a) V erz.-Steuer vom Fleische
b)  dto » W eine
 _____________Zusammen

Fi ir Kai wary a sam m t Ort­
schaften.

a j  V e rz .-S te u e r  vom  F le isc h e  
bJ  d to  „  W e in e

 __________  Zusammen

1. Ffir die Stadt Kenty.
a) V erz.-Steuer vom Fleische
b)  dto , ,  W eine

2. Ffir die Ortschaften.
V erz.-S teuer vom Fleische 

dto n Weine
 ____________   Zusammen

1. For die Stadt Łandskron.
a )  V erz.-Steuer vom Fleische
b)  dto „ Wcine

2. Ffir die Ortschaften.
a) V erz.-Steuer vom Fleische
b)  dio „ Weine

  Z n sam m eu

Ausrufs-
Preis

f l .  kr.

527! 9] 
180 38] 
54 1

98 29] 
1384! 9] 
2244 28]

>  

f l .  kr
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4279!
72*

I317|
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40

20
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I. Ffir die Stadt Myślenice.
Verz -S teuer vom Fleische 

dto „ W eine 
c) 5% Gem .-Zuschl. vom Wein

2 Fur die Ortschaften.
a) Verz.-Steuer vom Fleische
b)  dto „ Weine 

Zusammen
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der sim m tlicheif l° Ch vorbehaItlich der Pfandrechte 
ausgesehlossenen u T "  “7  die V0“  der Fe,lb ie ,hun"
schadigung geloscht t ' * ,"  uni! ^ ehentrechts - Ent- 
tragen, an deren Stell J v Kaufpreis fiber-

der Giiter die rUckstaudige 3 "̂k  ‘“ L “ ten^  
mit alien hier im Art. /  3> Kauf9°Łillingshalfte, 
ten Nebenverbindli hkeiten f i 8 und. 9’ . fe8tgesetZ*
Gunsten der gemeinschnftljche„ 8 R^ eJs*bieth‘,rs> zu 
de r H ypothekarglaubiger Und "  ° “ n e d ’Ka a g 9>«a8se 
e igenthfim er in tab u lirt werden b lsherig en Guts'  

6 )  Dem M eistb iether gebfihren vom n o , .  ,
physischen Besitzes der Gtitei alle N , f 8 stage e8 
Frtlchte derselben, aber er triig t von ^Ungen un 
alle  S teuern, A bgaben und sonstigen m i t  P  * r  
sitae verbundenen L asten , und i , t  aueh „ T 1( 
angefangen von diesem T ag e  Vt,n de r a ’
KanfschiUingnhalfto 5/ioo  Zinsen halb jahrig  ab w arts

-V p ,  waov»Aiaxiijrui SLrtuitJ Się. I (M2 ^
z  części d ó b r T l”* 1* 2 kwietnia 185 ' L.  4 1 9 2  I ‘ > kupienia mającym  wolno je s t  wyciąg tab u la r- f  1 1
musowa sprzedH4 18Z° Wa 8°be(la 11 zaas^ nowandJ’ Pr2y- ak t 9zacunkowy i inw entarz ekonomiczny tych ® O
Jozefata .lastrzeK Z  bochrńskim  obwodzie leżących na unię dobr w tutejszym  Sądzie p rz e jrze ć , lub  w odpisie ®
w trzecim  t  • 8 za,n tabulo wmnych ddor Ł y so g ó ra  I P °dnieść. I — ■■

‘ lnie z ra n T " " '' Da.dniu 27 października 185 6 °  ło tć j  °  r o*pisanćj tej licytacyi zaw iadam iają się c . k . finan- I  

tw iającem i WttI J . tu t!jszym  S,d?!ie po ‘ nast«puJ,cym i u ła '  L ;  ai ! ‘j t ' f topy* Iw K rak°w ie , z m iejsc pobytu niewiado- - § „  J  
11 R z e c z e ..  . nU P, *ed81t<wziętą będzie: I tychże ń °a * Ja s trz ?bskiego na ręce K uratora |  -  J

teeoż n, ok:,ta Serdy, —  Karol Jastrzębski właściwie -  |  S
łp iesien e  ^  r  V w ^ < * v i Xa.   * '~ |w o k  t r\Sa 8Pac^ owa do rąk  d la ty ch ie  w osobie p. A d - “*
liczek na ”  dobrai b powinności poddańcze i za- I łoWg^.a J^>ra Serdy z zastępstwem p. Adwokata Dra Stoja-.jj * powinności punocu.— - - -  .  Ł zasiępsiwem p. Aawoxata Dra Stoja-
ciny w Vrr°°Zet takowyc b > w reszcie prawa dziesię-l 8 IeS ° ustanowionego Kuratora, p. Pelagia Jastrzęb-
a dnia . 7  rubryce dochodowćj aktu szacunkowego I ^  _ w reszcie _p. Józef Jastrzębski jako opiekun mało- 
czną kwo g °  czerwca 1 8 5 2  wymienionego a na ro -l po Anieli Łuckićj pozostałych dzieci.
środnieW° tę 2 2 0  złr- zmienionego, które na bezpo-1 Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
zatem wZasp° koJen‘e wierzycieli zatrzymane zostaną; I  ^ arnów dnia 1 6 czerwca 1 8 5 6 . (2 0 2 4 -2 -3 )
żeby ' SW° ‘m czasie stosowne kroki się poczyni, a - 1 — ----------------- --------------- ------------------------

śc ic ie C d fitt  f  u6? intibulacyą k u p ic ie l j*k5 wta' 67^ I ż i z i t a t i o i i s - A i i k u n d i f f u i i f i 1.
. .  t a b u l a r n y  n o d z i a ł  n r a w a  do  n o b o r u  k a -1  f N r .  f i ęno i _ . . .

646) 6 ] 
228 35 
114,17]

369 28] 
7i29

1365,56]
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1. Ffir die Stadt Oświęcim. 
An V erzehrungs-Steuer fur 

Fleiseh und W  (“in . dann der 
bewilligten 50%  Gemeinde- 
Z u sc h lag von Wein fur die 
Stadt Oświęcim . . . .

1- Ffir die Stadt Skawina.
a )  V erz.-Steuer voin Fleische
b) dto „ Weine

2. Ffir die Ortschaften.
a ) V erz.-Steuer vom Fleische
b) dtr „  Weine

Zusammen

1. Ffir die Stadt Wadowice.
a ) V erz.-Steuer vom Fleische
b) dto „ W cine
c) Gem.-Zuschl. „

2 Fur die Ortschaften
a ) Verz -S teuer vom Fleische 
*0 dt0 „ W eine

Zusammen

266(1

101 47] 
47

1108
69

1326

24]
26]
45]

2034 38 
751 24]
375j42]

1337152
14 32

4514

266

133

452
Wttdn7i.»der ®ameral~Bezirks-Verwaltung. 
Wadowice am 19. September 1856.
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Konkursausschreibung-.
[N . 1 3 ,0 2 4 ]  Z ur B ezetzung de r bei dem k- k- Be- 

z irksam te in Głogów in E rled igung  ge.komm«nen Bezirks-
 a ii .. -  . or.fi

ściciela p  m taoulacyą kupiciela juko I "  m Z G i a i l O U S - A l l k l l l l d i a i l l l f i *  ( 3J ■ • .  o __  _____
Ditału in i tabu larny podział praw a do poboru ka-1 [Nr. 8709.] Von der k k Ir &  v  " żirksam te m  Głogów iu E rled igung  g e k o m m e n e n  Bezirks-

,tu tychże dóbr usku- W adowice ^  dem Jahrcsgehafte  von 350 fl. CM.

od dnia 'w n r CUn ° U ^  CZa8U, lub W ki , i dy'” von ^  P lefschausschr^T  der aI,Cemeinen VerzehringssteuCT W' r  ^ Konkur8 au8g ^ch rieb en . ^
kupionych^ ° Wadzunia kupioiela w fizyczne posi^adanie I tung en T ar.-P o st-N r °i^Urj5 und den steuerbaren Viehfichlach- | A Bewt-rber haben Ih re  gehórig  instro,rtanf ̂  c e b&i

. 4 
Zeitung

kupionvoi,^P owadzem a kupioiela w fizyczne p°s^ladame I tungen T ar.-P o st-N r und den steuerbaren Viehschlach- I , w erber haben Ih re  geu o n g
ddbr zmiankowane zaliczki do tutejszego T ar.-P ost-Ń r. 4  bis 6 i m  ,6 ’ dann vom .vYei,lausschanke der  k . k. K reisbehorde in Rzeszów mit ełet fh re r  vorge-

Z  g0  d epozytu wpływ ały. Łandskron, Kenty, K a lw J . , ‘acb‘bezi''ke“iBla!a' Andryohau. se tzten  B ehórde und wenn Sie ncch niebt in 8ffent)ichem

0 t2 L ;r ; 'r  — 1 *> — T— * n S C t '?*?;•przyjm ą • ® w summie 71 9 2  złr. 2 7 kr. m. k., gen AufkundigUng v I  ha,t des Reohtcs d8r weohselseiti- " 0CMn vom T a ge der 3. E ,as s  le Aeitu 
hv nik t Jednak ie  i ofiarowania n iić j takowćj, gdy* >" der festgesetzten^’"w.- ,b’,a- f  d.®8 ersten " nd ZWeite"  Jah res gerechnet, einzusendtn  und

k *  ę l .  i k  W  J ą Ł i S g J S  A’V— -  W  4 - 1  « ) U iber den M - r t —  » « 4 ,  S d i

3 )  K ażdy ch«ć ,. . der B e tra g ^ ®  e!“ eS J'eden. Paehtbezirks, die Steuerobjekte,
licytować » i ło w a n ia  m ający je s t obowiązany, nltn I der Zeitpunkt ,(„„ rSru. P.re ' ses nnd des Vadiums, vvie auch

a j  uiDer aen  u-eDuiw'"-’ - - j  Ł*cligion,
b )  Ober die zuriickgelegteu Studien,
c) fiber die Kenntniss der deutschen und polrischen 

Sprache, , , , ,
d)  fiber das poMische und morali9Che Verhalten 
e l  Ober die bisherige V erw endung  u „ n  ,
. war in der A rt auszuweisen i D iecstlm stung

galicyjskiego ~'*” UŴ ctł lub tfti w I« tach  zastawnym  I Staatspapiere'n a |s  vadium im Haaren oder in k. k. I “ d 'X r g e g a n g e n  w erde. E nd .- , darin keine Pe'
wraz z n r ,  stanowego to warzy, tw a kredytowego, net und angenommP j "  j  i" * "  ^ ° r  rlften berech_ I b u n d  in welchpm haben S ie lizuge-
„  t„„i. L  yn a le in 6mi kuponami i talonam i: iednak | fihfgeben. n werden . der Lizitazions-Commission zu |  ben_   ̂ fc R b.i.i m T̂lade Sie mit den Beamten

Der Umfan • en-
der Betragadf a ei nes Jeden Paehtbezirks, die Steuerobjekte, i 
der Zeitpunkt der L iT i^ ^ 01868 n"d ^  y adlUn?s ’ wie auch | 

uoso / z o  - i  om — j --------- “ '" " j ‘j- o—-.c. ' i (len;y®rZei n‘8se zu (
zakła l zło4yó' .m- • do r9k ko“ '8D licytacyjnćj j» ° wollem, h ^ en  " e'che an dieser Lizitazion sich betheiligen I
obligacyach 7  bo w g ° to^ o i e  lub w c. k. austr. deg A usrufsnre^ ,m Beg'nne d?rse'ben> den 10ten Theil
fralicviskie& ,d ° wFcb lab też w listach zastawnych Staatspapieren dio u JVadluni * lm Baaren oder in k. k.

przv° ,stanowego to warzy, twa kredytowego, net und angenomin "aob ?" be8teh,lnd8n Yorsc,'riften berech-

w tych Ł f f - T f  kup0n“mi 1 tal°nami; j edDak EsSt e r d  ’ L'ZltaZ10n8- Commis8ioa Z"J Jiege
go gazetą kraL^8 e£aktaoh podług ich o sta tn ie -L en rnuggen*1 schnftKehc Anbothe angenommen,  diesel-Igind,
kursu, Ws ł  udowodnić się mającego betreffenden J ?oh spatestens bis zum letzten Tage vor fr |  y

■ « ,  po I I K u ś .

B ezirksam tes . m it den B(‘am ten
erw andt oder Y crschw agert

(2 0 8 4 -2 -8 )



Dodatek do dziennika CZAS z dni. 5  października 1836

r2to7'> K u n d m a c h u n g . (2-3)
(  ’ a  j e r  W adow izer k. k. K reisbe-

[N ro  16.851 .] _ Von hohen L an d esreg ie ru n g s-E rlas-
hórde, w ird hiem it *u ^  N ro 27 294 bekannt gegeben, 
ges vom 1 3 en sep tem  deB E rfordera isses, das i s t ,  E rz e u -  
dass zu r S ichers e ZerBCj,lagelung des Deckstoffs im P odgo- 
f z ^ s f r a M e n b a n b e z i r k ^  fu r die dreijahrige L ie ferungsperiode

*®5 ł > 1838 ,“ “ d W ie n e r  H auptstrasse M yślenicer k . k. W e g -  
* a  m ^is te rsch aft in der ganzen 9en nnd lO en M eile eine 

I m itation am 13en Oktober 1856 in der k. k. B e z irk s -  
am tskanzlei zu Myślenice. .

o  h i  K rak au e r V erbindungsstrasse, Izdebn iker W cgm eis e -  
gehaft in der ganzen 7en und 2en, dann 3en Mei ® 
and 2te Viertel eine L iz itation  am 14en O ktober 185b 
in der k. k. Postam tskanzlei zu M ogilany abgehalten

Bei d e n ^ iz ite tio ń s-y e rh a n d lu n g e n  w erden  anch Bohriftliche 
Offerten angenom m en, w enn dieselben m it dem yorges 
nen 10) Vadium belegt s in d , jedoch  m ussen s.e  an dem be^ 
treffenden L iz ita tionstage bis langstens 10 U hr Vormi g 
Commission uberre icht w erden . - ,.v Dinh tie t. D ie

Spater cingebrachten O fferten ble.ben 
L izitationsbedingnisse w erden bel den bezuglic ; z i t a t i o n s l u s t ig e  
gen bekannt gegeben w erden. und es m ussen L  Gcroeinden 
das 10S Vadium  erlegen. Hievon sm d n u r 1 g  bef re it. 
m it den vorgeschriebenen V ollm achten v e rs  ffir die einzel- 

Die L iz ita tions-V erhandlung  w ird  nach  gm c;g terschaften  
nen M eilenvierteln in den bekannten  z w t e8 w erden nnP
bestim m ten M aterialp latzen  v o r g e n o tn m e n .  . . .  . .

a . .i, _ i. w e ic n e

chen Gehalte von 200fl. CM. und der Amtok eidung, dann 
dem VorrUckungsrcchte in die hOhere GehaRsklasse von 
25011. CM. sammt Amtskleidung, ^  Concurs 
auf 4 Wochen von der dritten E in s c h a ltu n g  m das Amts-

. n .. r. (lau jrpreebnet, ausgeschrieben. 
blatt der' Zeitung ,  Czas» wclrher im Qnmde der

Um diesen ivi i ■ g Dezember 185 8 (N. 266
kaiserlichen erori nung ausschliesslich fur Milititr
Stiich CXXX X des R G ^ O  ^  bloM bereit,  ^  kk.
Personen vorbebaitenisL Diener ^  fie.
Behorden und ero ibre mit, dem letzten Anstel-

« n  gegenwartigen AmtlW)r. 
ungs c iG; (ier Befahigung, Verwendung und Morah-

t ł t  ausgefMten Qualifikations-Tabftlle belegten Kompetenz 
T  che i n n e r h a l b  der Koakursfrist mittelst ihrer vorge- 
etzten B eh O rd e  an den Mielecer Herrn Bezirksvorsteber,

e i n z u r e i c b e n .
Von der k. k. Kreisbebórde.

Tarnów ara 23. September 1856. (2 0 5 8 -3 )

i i B & e r & t y

nen m e n e u Y i e i ... ------   „ m e n  und es n c iu c u  ..u. o
bestim m ten M aterialplatzen v o rg c n o ^ ^  alle  M eilenviertel- A lte rs  K lagse .
solehe Anbothe berucksich tige t, -  ia)orte zugew iesen sind, J  T i i  h  c  
bauten, die einem und >l«mK«;'l™tt,ca “ugleich  A ntrage fu r die }  Hersch »
es kónnen aber auch die "  M aterialorten  enthalten. n u r !  I M ayer ho

E d i c t .

[Nr. 279 7 .] Von Seite des k. k. Bezirksamtes Soko- 
łow werden nachbenannte beider heurigen Rekruttenstel-
luug nicht e r s c h ie n e n c u Millit&rpflichtigen ais:

J u den
VU«   .  , MCk.t6ri**1UI * 1UUVU U.IIW. a
iten, die einem und demseil en zug]c |cb  A ntrage fur die I

es kónnen aber auch die n m at e r ialorten enthalten, n u r !  
M ateriallieferung aus me ^  M eilenviertel beziehen, wclclic |  
m ussen sich  d,ese—®“  • iPijt« e n  zugew iesen sind. U iber d ie j 
den betreffenden . M ateriales in den einzelnen W e g -1
Menge des zu i ^  dje flxirten P iskallieferungspreise  w e l - l  
m eistersc ^ u g ru fsp re ise  dienen, enthalt die nachfolgende Z u -  
sam m enstellung die w eiteren  Paten .
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Z u g ew ie sen e r

M a t e r l a l - O r t

F isk a l-  
P re is  

in CMze

" fT

100
100
100
100
100
100
100
100

Ja sien icer S teinbrucb 
dto dto
dto dto
dto dto

Ja w o rn ik e r  dto 
dto dto
dto dto
dto dto

100
100
100
100
124
124
14 5
145
14 5
14 5

P odchybier S teinbruch . 
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

N e u -Ja w o rn ik e r  S teinbr. 
dto dto
dto  dto

N e u -M o g ila n e r  S te in b r .  . 
dto dto

K. k . K reisbehórde. 
W adow ice am 26. Septem ber 1856.

K o a k u r s  -  A u s s c h r e i b u n g .
zur Besetzung von 31 AuscultanłensłeUen im S p ren -  

gel des Pressburger k. k. OberlandesgertcMes.
[a d  N rm .a p ra e s . 6 0 0 9 . ]  D u rc h  w ie d e rh o lte  in  n e u e s te r  

Z e it  e rfo lg te  B e fo rd e ru n g c n  v o n  A u sc u lta n te n  zu  G e ric b ts -  
a d iu n c te n  u n d  S tu h lr ic h te ra m ts a k tu a re n  sin d  im  S p re n g e l 
des P re s s b u rg e r  k . k . O b e r la n d e sg e ric h te s  31 A u scu ltan - 
te n s te lle n  m it dem  A d ju tu m  jA h rlic h e r  3 0 0  fl. in  E r le d i  
g u n g  g e k o m m e n , zu  d e reń  B e se tz u n g  h iem it d e r  C oncurs
a u s g e s c h r i e b e n  w i r d .  _

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre nach Vor- 
schrift des k. Patentes vom S. Mai 1853 , R . Ges. BI. 
Nr. 81 eingerichteten Gesucbe, und zwar, wenn sie ereits 
in dienstlicher Verwendung stehen, mittels ihrer orstan 
de, sonst, aber durch die vorgesetzte politische Behórde bei 
dem Presidium des k. k. Oberlandesgerichtes zu Pressburg 
einzubringen, und darin nachzuweisen, dass sie die yorge- 
sebriebenen Studien zurllckgelegt, und die theoretiscben 
Staatspriifungen, vorlauftg auch bios der judiziellen Abthei-
In n r r  m li. . Th_r.1 __ k nnśnn«1oTl f l« QQ SlP. ł ia d l l  V O rS C h n f t

Schlanger 
Mayer Sonnenblick *
Psache Schipper i
Leib Friedentag i
Israel Zeller 
Schloime Schonaug 
Nutka Felzenfeld .
Juda Kraut 
Naftuli Sattler

Christen
Walentin Cebula 
Johann Tencza 
Stanislaus B yczek  
Stepfan Koniarz 
Walentin Puk 

. Paul Bałamut 
. Martin Iskra 
. Johann Guściora v. Szwed 
. Cajetan Dziągwa 
, Andreas Nowak 
. Kasimir Flak 
. Jakob Malec 
. Jakob Matula 
. Andreas Małek 
. Gustaw R o so ł 
. Adalbert Sudoł 
'. B a rth o u m e lo s  Skawiński 

J o h a n  P uzio  
r . N ik o la u s  G uscio ra  
T.  J a k o b  R e g u ła  
7 Mathias Tęcza 

V. Lorenz Sudoł
V. Adam Panek
VI. Anton Pyska 
VI. Jakob Rzeszutek 
VI. Kasimir Krzemień 
VI. Mathias Kus
VI. Johann Chorzemba 
VI. Leon Ciapa 
VI. Johann Jei 
VI. Johann Puzio 
VI. Lorenz Duli 
VI. Johann Fila 
VI. Anton Strój ek 
VI. Johann Gili 
VI. Johann Parys 
VI. Johann Bzdzikot 
VI. Valentin Bajek 
VI. Johann Tylutki 
VI. Valentin Dziuba 
VI. Martin Grądzki

aus Sokolov
Haus Nro 

105
» 244
» 593
» 3 3 2

Trzebuska 15 8
Wilcza wola 
Wola ranizowska 47 8
Sokołów 246

103

191aus Mazury 
Kopcie 
Dzikowiec 
Lipnica
Wola ru s in o w sk a  
S oko łów
Wola ranizowska 
Wilcza wola 174
Stobiernia ^ 0
Nienadowka 328
Trzeboś 

n
, Turza 

Staniszewskie
> W
, W ilc z a  w ola

Doniesienie Optvk* Maksa Hatschek.
cenach n i e z m i e r n i e  mskich. - awniejszych lekarzy iak również w ogóle ze strony Publiczności, powodują nnę 
jakie zyskałem tak ze stronj^ najsław ^ a w e t  w maju roku przyszłego urządzę tu
abym w przyszłości na każdy tu ejw j ]' b trzymat b?(1ę na składzie same tylko najprzedniejsze i najstóso-
ciągły skład komisowy w tern ro eśoie. ^
wniejsze okulary : inne przedmie y ^  f f a t S C h e k  wpisany kupiec i właściciel zakładu optycznego.

v u  ♦ • .  B u k a r e s z c i e  przy ulicy lipskiój -  Miejsce sprzedaży w Krakowie w hoteluW Peszcie przy ulicy Doroty^ i w Bukareszc , j j
D re z d e ń sk im  pana Lipińskiego. - g - r ^ —  ________

anteiat Gpttferó » a j M *d-
O  . .  „ i . „  T h e a t e r -Perspective neuester Facon zu auffallend billigen

Es ist eine neue Sendung der femsten achromutisc p , davon Kenntnbs zu setzen, dass die beehrende
3reisen angekommen. Forner erlaube mir em . * j j r j )oct0ren ais auch meinen P. T . Kunden allge-
Anerkennung welche mir sowohl von eite er er . . .  jyjesse persóhnlich zu besuchen und im Mai n&ch- 
raein zu Theil wird, mich vernnlasst in Zu un jei - . . piatz zu errichten. 1'nd werde ich immer nur
sten Jahres ein immerw&hrendes Commissions- n p r  ani msie — , geh6 rendenGegenstande am Lager haben.

*- r r
I„ P t.tb  nnd in. B u t o » t  L n ip .ig .rg ...... -  V « k » ,t.lo fa l »  foto D M .Ć .D

bei Hr. L. L ip iń sk i. ____________________   -_______—     —    ------------

Z m i a n a  lo k a lu .  _

tloritz '
84
68
94

116
386

78

pod //liakiem „Zur K orn eck e“ w  Wrocławiu.

v  D zikow iec
„ Kopcie 
„ Lipnica
n v
n  S okołow  
„  d to .
_ Nienadowka 
v dto.
„ Trzebuska 
„ Wulka Sokołoska 
„ Raniżów 
„ Wilcza Wola 

dto.
„ Wola ranizowska 

dto.
» dto.
9 dto.
,  dto.
„ dto.
„ Dzikowiec 
- Lipnica 

Wola rusinowska

37
86
13 

277
80 
7 6  

1 9 2  
1 9 5

14 
66

259 
266 

26 
403 
178 
103 

76 
29 

286 
223 

73 
59 

175 
422 

85 
105 

61 
210  

77

w ciągu tego jarmarku nie będzie miał składów swych | . l k
al:iivn ići d o n ió s ł  wII o le i  m B o sy jsU im , lecz
w Rynku w domu p. Redolphi cukiernika na lem piętrze. 
Zarazem ośmielam się raz Jeszcze dla mu U nie ma omy e . 
zwrócić uwagę, ż e  w  n a j m n i e j s z y c h  m e  z o s l a -  

s i u s i i n l i i i c l i  z  h a n d l e m  s n n y in  It a o # , s a -  
m e s o  i m i e n i a ,  — » który zajmuje m i e s z k a n i e  
m o l e  /  n r z e s z l e g - o  J a r m a r k u  w  H o t e l u

Drezdeńskim .

g i i f d = Ś c r A u k n u t f l .

B^uneoenen orooien s u i u ^ ^ v , ---------- , . i y j  Martin lirąazKi 77
Staatspriifungen, vorlkufig auch bios der j ud,zie11®" Abt . ' I auf 'fordert binnen 4  Wochen vom Tage der gegenwarti-
lung, mit gutemErfolgebestanden, dass sie nach Vorschnttl S ^  ^  in ihre Heimath zurtiokzukehren, und
der kais. Verordnung vom 1 0 . October 1854, R. Ges. BI. 16 __ , . r, ,_i---------- ... — --------
•KT_ n f* CX t . . £  . . .  V 1 .. 1 .1_____ J i i n f i r ł n n  P r

sich bei diesem 'k. k. Bezirksamte zu melden, widrigens 
dieselben ais R e k r u t i r u n g s f l i c h t l r o g e  angesehen, und hter- 
nach auch behandelt werden wttrden.

Vom k. k- Bezirksamte.
Sokołow am 19. September 1856. (2 0 4 1 -3 )

(2104) E d i k  t. ( 2 - 3 )

TN 8011 Vom k k. Bezirksamte Żmigród ais Gericht wird 
I bekannt gemaoht. dass jtm

aer Kais. Verordnung vom 10* D eto Der 1 0  o*,
Nr. 2  62 bei einer Gerichtsbehorde der vorlaufigen Probe 
praxis von wenigstens 6 Wochen mit gilnstigem Erfolg1 
unterzogen haben.

Ausser der Kenntniss der deutschen, wird noch die der 
slavischen und ungarisehen, oder wenigstens einer Landes- 
sprachen in so weit gefordert, dass bei sonst gleicher Qua­
lification auf Bewerber, welche wenigstens einer der beiden
zuletzt genannten angeflihrtenLandessprachen machtigsind, ^  rfafi8 alll lllen uczemher l s i ) 4  olanlBmuB
besondere ROcks.clR genoromen werden wird. llw iV a  f a  Zawadka ohne Hinterlassung einer letztwilliger

Endlich haben die Bewerber nr,ter Anschluss stom tli-1 ^ o r b e n  ist.
, fiber ihre blsberige Verwendung und Morali-1 Da diesem Gerichte unbekannt ist ob und welchen Perso-

cher Behelte u e g der nen ausser der hinterbliebenen Wittwe Apolonia Opałka auf
tat anzugeben, Ob ou . h t8  _ o ™ \ S,e mlt e “e"“ “  |5f« Verhwsensohaft ein Erbrecht zusteht, so werden alle die- 
in diesem Oberlandcag . .. gel angestellten J I welche hierauf aus was immer fur einem Rechts
L b eam tenverw and toder verschwlgert s^ a . I Grńnde' ło t r a c h  zu nehmen gedenken, aufgefordert, ihre

n .n \,ioeultantenbeWCrbern aus den deutschen und sle-1 Ert)recht binnen einem Jahre. von dem unterangezetzten Ta- 
• l, Kronlandern wird noch welters hiemit bedeu te t,L c angerechnet, bei d'esmn Gerichte anzumelden, und unter 

vischen Kronlandern . . .  Ministerial-ErlasseR 0 4  I Ausweisung ihres Erbsrechtes ihre Erbserklarung anzubrm-
dass lhnen zu Folge h. Jus o«2 62, insofem iv. -u la-cn widrigenfalls die Verlassenschaft fur welche inzwisohcn 
December 1855, Z. 26176 und 26 * « ;  be.^hre | Ba r t Momeus G„mien aus Zawadka als Ver-
wirkliche BcdOrftigkeit nachzuweisen I d  W '  lasskurator bekannt worden :,st m.t jenen, d.e s.ch werden
wirKliC  ̂ B ^  CM. iw  jede von ih-1 „rhsorklart und ihren Brbrechtstittel ausgewiescn haben, ver-
sional - Reiseentschidigung (]en Ort ihrer neueu 1 h a n d e l t  u n d  ih n e n  eingeantwortet, der Nichtangetrettenen Theil
rem letzten Aufenthaltsorte bis an Me;le 2ugettap |  icp Ver)a8scnschaft aber dem Staate als erblos eingezogcn

srsniK  a  f’txxsr"** - «
S L E C Ł *  £  Kundmachung.
entsprechen werden, bis zu ihrer weiteren D , ri;,,her |  J N- 2132.] Vom k. k. Bezirksamte zu Przeworsk wird hie- 

• j- v Ramrmc-atioren bis zum Betragc j* | mu kundgemacht das uber Ansuchen der Erben nach An-penodische Rerounciatror.en tns zum e ^ ^ c h t  ge- dreas u n 'd ^C a’Kmsińskie die freiwillige offentliche Ver-
100 fl. CM. und Uniformirungs - Beitrage lausserung der zu diesem NachlaBse gehyrigen, in Przeworsk
stellt werden dttrfen. I sub Nro 87. gelegencn Realitat, dann eines Leinwandmangel-

Vom Prasidium des k. k. Oberlandesgerichtes. Ihauses sammt oarten 0hne Cons. Nro um oder uber den Scha-
Pressburg den 1 8 . September 1856. ( 2 ° ° 2 ~ 3J I tzungswerth pr. 2i 22 fl a 0  kr. C M. gegen Erlag des 1 0 %

*   — I Vt)dinmH unter den in dpr znr nmaicht nrlm—
-- I - . « A  on Rpdinffiinva. n , i . i n« nn

Konkurs-Ausschreibung.
IN. 1 3 8 6 7 ] Zur Besetzung der bei dem kk. Bezirks- 

junte in Mieiec erledigten Amtsdienerstelle mit dem jahrli-

zur „Kornecke“ in Breslau
MAISON OK NOUVEALTE

f t
Sianie Ocu $tttn©onOitur R e t l o l p l n  [tin. ©Icictoitig
fflaubc id) mi1 n^malg um Skwcdiflunafti ju Bcrmctbcn, aufmnflam 
m machen, frincrlci ?»citfftun<| ?u fiucnt
(titbfvn 9łomf»t» '« « «
jCmartiff Ic^trn SWeffr itw Hotel Dresde iw=
nr ât.
P ierw szj

Ciliag UŁO / q

»»'**■“— m der tieg>®l“ ,,,u* zur Einsicht erlie-
genden Beaingungen am ^8 Oktobcr nnd 25. November 1856. 
3. Uhr Nachmittags Statt flnden wird.

Der k. k. Bezirks Vorsteher.

nu Jarmark
AVII  I I K I .M i  H O H U A

Kupca Płócien
z W Ę G I E R

zaopatrzony wielkim składem p łó c ie n n y c h  towarów, a mianowicie w b ieliznę  
sto ło w ą , ręczniki |  p łó tn a , z której d z iesięć  k o szu l z jednej

— ^  * — *_____• _   n t l*  S  u ’/. v łi>  l l i n  — K u h r v k a  t:
tuki

k. k . B ezirks V orsi 
P r zew orsk  am 13. Septem ber 1856.

i W  1“  •*-~~~    Z_____  ̂ ||||M ^ ■  -__ ■—

JHobukowtki Redaktor odpowiedzialny* D r u k a r n i  C * a * u

dołową* 1 v ' i  p io t n a .  z ^  — ■
kosztuje zlr. i następnie na zir. 8  ™  do zir. 10 0 . — Fabryka ta jedn» 
z największych w  Monarchii, zaręcza za dobroć i prawdziwość tow aru, za­
prasza Szanowną Publiczność o ła sk aw e częste odwiedzanie.

—  Handel znajduje się przy H l ic y  R r m l / l t i ć i  po'' 
i - 2 9  oa pierwszein piotrze na prawo.

C%*plm*ki Antoni drukarnia


